
Irlandia kocha dzieci, ale niemieckie

LONDYN (BBC). Naród irlandzki przeprowa
dził zbiórkę środków żywnościowych na rzecz

dokarmiania dzieci niemieckich. Dzięki temu po
darunkowi około 55.000 dzieci niemieckich
w Niemczech otrzyma dodatkowe racje żywno
ściowe.

Rząd angielski nie uważa za słuszne

powiadomić żołnierzy korpusu gen. An
dersa, iż wstąpienie do nowoutworzone
go Korpusu Osiedleńczego pociąga za

sobą według prawa polskiego utratę
polskiego obywatelstwa. Bevin podkre
ślił, iż Korpus ten będzie podlegał bry
tyjskiej jurysdykcji wojskowej, a każ
dy członek Korpusu podpisze deklara
cję na 2 lata służby w Anglii. Istnieje
obawa, że Polacy będą użyci do pracy
jako bataliony robocze na miejsce jeń
ców niemieckich. Ludność angielska, w

szczególności związki zawodowe, sprze
ciwiają się ostro ściągnięciu żołnierzy
polskich do Anglii, co zdaniem ich po
większy tylko bezrobocie. Również prasa

kanadyjska podaje, iż tamtejsze związki
zawodowe, organizacje weteranów i in
ne wysłały telegramy protestacyjne
przeciw dopuszczeniu Andersowców do

Kanady. Kanadyjski minister Pracy o-

świadczył bowiem, iż kraj jego przyj-
mie 4.000 żołnierzy polskich z Włoch,
specjalnie wybranych przez urzędników
kanadyjskich.

Nastroje szarego człowieka angiel
skiego obrazuje wydarzenie, jakie zaszło
w jednym z obozów przeznaczonych dla
500 Włoszek, żon Andersowców, który
został zdobyty szturmem przez kobiety
angielskie, pozbawione mieszkań.

Tragedia emigracji polskiej powięk
sza się z dnia na dzień. Razem z żołnie
rzami II Korpusu mają być ewakuowa
ne do Anglii wszystkie cywilne osoby,
związane w jakikolwiek sposób z II Kor
pusem, a więc żony, narzeczone, krew
ni, dzieci, wdowy i sieroty, członkowie
oddziałów junackich.

Przedstawiciele kilku organizacyj pol
skich we Włoszech powzięli z końcem

Za państwami słowiańskimi także

Szwecja
PARYŻ (RDF). w Szwecji wprowadzane zo-

stają obecnie we wszystkich zakładach przemy
słowych, zatrudniających ponad 25 robotników
komitety fabryczne. Dzieje się to nie na mocy'
Ktaiwy, ale na Skutek porozumienia między
Przedstawicielami pracodawców i związków za
rodowych. Komitety te będą miały na celu o-

ffiówienie współpracy między właścicielami i ro
botnikami danych przedsiębiorstw. Zastępca
Przewodniczącego s?rwedzkiej konfederacji
Nązków zawodowych oświadczył, że tworze-

(* komitetów fabrycznych stanowi etap na

"rodzę do wprowadzenia demokratyzacji w

Przemyśle.

________________________________

Wspomnienia syna Roosevelta
NOWY JORK (PAP). Syn zmarłego pre-

.Menta Roosevelta, Elliott Roosevelt, opu-
rkował w prasie amerykańskiej cykl arty-
Ww, w których podaje stanowisko swe-

80 ojca wobec szeregu międzynarodowych
agadnień, wyrażone na konferencjach z u-

21ałem Churchilla. Prezydent Roosevelt o-

^adczył — podaje jego syn w publikowa-
Jch wspomnieniach — że „Wielka Czwór-

N^zie odpowiedzialna za utrzymanie
j.Mu w świecie z chwilą osiągnięcia o-

atecznego zwycięstwa. Wielkie mocar
na wezmą na siebie zadanie podniesienia
°Py życiowej, poprawienia warunków

j r°w°tnych ; zapewnienia oświaty w kra-

kolonialnych i mandatowych. Krajom
yTMnależy zapewnić niepodległość z chwilą,
. Ny narody zjednoczone uznają, że są one

Jtzałe do pełni samodzielności. Rooseyelt

sierpnia uchwałę, wzywającą dio wyna
lezienia miejsca jednolitego osiedlenia
dla Polaków. ,,Ta „polska Palestyna" ma

pozostawać oczywiście pod kierownic
twem Raczkiewicza. Jak dowiadujemy
się, ośrodki polskie w Indiach zostaną
zwinięte, a ich mieszkańcy przejdą raz

jeszcze przez obozy przejściowe. Przy
czyną likwidacji tych ośrodków jest we
wnętrzna sytuacja polityczna Indii. Pra-

Faszystowska Ukraina
obejmie

Wczoraj przytaczaliśmy ciekawe dokumenty współpracy ukraińskich faszystów z Ukraińskiej
Powstańczej Armii z NSZ i WlN-em .

. .Rzeczpospolita" .cytuje nie mniej sensacyjnedokułnenty, odnoszące się do politycznych za
mierzeń ruchu Bandery. Mapa tego ośrodka politycznego wykreśla granice Ukrainy od Donu aż
po Kraków. Dokumenty zapowiadają, że stanie się to już.na wiosnę przyszłego roku. Cala środ
kowa Europa należeć ma do atamand Bandery i jego UPA

Banderowcy powołują się w tych dokumentach na pomoc, jaką otrzymują od pol
skiego podziemia. Nie jest to rzecz nowa. Czytaliśmy już w katolickiej agencji pra
sowej USA, że od 1944 roku trwa porozumienie, pomiędzy Banderowcami a naczel
nym dowództwem Narodowych Sił Zbrojny ch.

„Nasza samoobrona — czytamy w oświadczeniu UPA — musiała przystąpić w nie
których wypadkach do czynnej akcji. Doszło do tego, że w powiecie przemyskim
ukraińskie oddziały wojskowe w ramach akcji odwetowej spaliły ostatnio 10 wsi polr
skich i rozstrzelały w nich publicznie cały szereg najbardziej wybitnych bandytów i

agitatorów tzw. akcji repatriacyjnej. Polskie oddziały partyzanckie (tzn. NSZ — przyp.
red.), działające w tych okolicach osądziły te wypadki jako słuszną karę i odżegna
ły się od wyrodnych gniazd".

MOŁOTOW i BYRNES

POJADA DO BERLINA

LONDYN (BBC). Agencje prasowe z Ber
lina dowiadują się z kół radzieckich w Ber
linie, że powrót min. Mołotowa do Paryża,
gdzie był oczekiwany we środę, został od
łożony. W Berlinie spodziewają się, że min.
Mołotow, który z końcem ub. tygodnia wy
jechał z Paryża do Moskwy, zatrzyma się
w drodze powrotnej w Berlinie. Obecnie
donoszą, że w Berlinie odbędzie on konfe
rencję z dowódcą radzieckim w Niemczech
marszałkiem Sokołowskim.

*

LONDYN (BBC). Amerykański sekretarz
stanu Byrnes uda się we czwartek samolo
tem z Paryża na krótki pobyt do Berlina,
po czym wyjedzie do Stuttgartu, gdzie odbę
dzie rozmowę z funkcjonariuszami sojusz
niczymi i niemieckimi. W Berlinie oczekuje

wyraził opinię, iż Francja winna otrzymać
z powrotem swoje kolonie z chwilą spełnie
nia pewnych zobowiązań. Prezydent starał
się przekonać Churchilla, iż Stany Zjedno
czone nie przystąpiły do wojny celem rato
wania „archaicznego imperium". Prezydent
wyraźnie podkreślił, że Stany Zjednoczone
nie zamierzają stać na straży wpływów bry
tyjskich w Azji i w. Europie. Spór między
de Gaullem a gen. Giraud ocenił prezydent
jako niedopuszczalny. O de Gaulle‘n prezy
dent mawiał, że człowiekowi temu najmniej
ufa, . ■

Elliott Róosevelt podaje w, końcu, że kie
dy ojciec jego zaproponował sułtanowi Ma-
rokka udział Ameryki w zużytkowaniu i

rozwoju naturalnych bogactw kolonii, Chur
chill poczerwieniał i1 zaczął gryźć nerwowo

cygaro.

cownikom polskim odebrano już zasiłki.
Równocześnie donoszą, że cyfrę 200.000

żołnierzy polskich, których'miała przy
jąć Argentyna, zredukowano do 20.000 .

Nie chcą wracać. Nie uwierzą zapewne
i ostatniej wiadomości, że na miejsce u-

stępujących szefów departamentu Min.

Obrony Narodowej, oficerów radziec
kich, mianowano oficerów polskich, któ
rzy powrócili z tułaczki na obczyźnie.

się, że przemówienie min. Byrnesa do tych
funkcjonariuszy zawierać będzie dokładne
i całkowite uzasadnienie polityki amery
kańskiej wobec Niemiec. Na posiedzenie
w Stuttgarcie otrzymali zaproszenia woj
skowi gubernatorzy Niemiec, radziecki,
brytyjski i francuski oraz ich zastępcy i
doradcy polityczni.

Ograniczenie władzy prez. Francji
ZURYCH (SKD). Francuskie zgromadzenie kon

stytucyjne w Paryżu w dalszym tóku prac nad

projektem konstytucji zatwierdziło postanowie
nia o stworzeniu rady gospodarczej, oraz roz
dział dotyczący ratyfikacji i publikowania mię
dzynarodowych traktatów. Uchwalono również
artykuły odnoszące się do uprawnień prezyden
ta republiki. Jedno z postanowień mówi, że

wszystkie akty prezydenta republiki muszą być
kontrasygnowane przez premiera i dotyczącego
ministra. W wypadkach stwierdzonych • przez
parlament zaistnienia przeszkody w wyko
nywaniu siwych funkcyj przez prezydenta,
jak również w wypadku śmierci prezy
denta, przewodniczący zgromadzenia narodo
wego obejmuje prowizoryczne stanowisko pre
zydenta republiki. Członkowie byłych rodzin
panujących we Francji nie mogą być wybierani
na prezydenta republika.

Dyktatura prawicy w Grecji?
Wyniki plebiscytu niedzielnego w Grecji są

dalej tematem prasy angielskiej.
„Daiły Herald" pisze, iż najlepiej było by dla

'Grecji, gdyby król Jerzy używał władzy w spo
sób -zupełnie odmienny od tego, jakiego uży
wał przed wojną. O ile król grecki udzieli po
parcia dyktatorze prawicy, wówczas musi dojść
do ostrej reakicji i po przejawach nowych gwał
tów w kraju król — być może — będzie miusiał

Jeszcze sprawa Degrelie a

LONDYN (BBC). Belgia ma zteżyć protest w

Organizacji Narodów Zjednoczonych w sprawie
niedawnej ucieczki z Hiszpanii przywódcy re-

ksistów belgijskich Leona Degrelle.

Szwajcaria uzależnia swoje
przystąpienie'do ONZ.

LONDYN (BBC), Szwajcarski minister spraw
zagranicznych oświadczył, iż przed złożeniem

formalnego zgłoszenia o dopuszczenie Szwajca
ria w poczet członków narodów zjednoczonych,
'Szwajcaria zwróci się z zapytaniem czy narody
zjednoczone są gotowe uznać specjalną neutral
ność Szwajcarii. #

Przygotowania do wyborów w Rumunii

LONDYN (Ob. wł.). Agencja Reutera donosi
z Bukaresztu, iż rząd rumuński przystąpił do
przygotowania powszechnych wyborów, które
odbędą się 10 listopada. Po raz pierwszy w hi
storii Rumunii w głodowaniu wezmą udział ko
biety. W ciągu 2 tygodni opracowane zostaną
listy wyborców.

Przed referendum w Bułgarii
MOSKWA (Ob. wł.) Komunistyczna partia

Bułgarii wystosowała odezwę do narodu buł
garskiego w związku z mającym się odbyć re
ferendum. W odezwie swej wzywa komunistycz
na partia Bułgarii do obalenia dynastii Kobur-
gów i proklamowania republiki bułgarskiej. W ..

odezwie powiedziane jest, iż dynastia bułgar
ska była zawsze agenturą imperializmu niemiec
kiego. Przez utworzenie republiki bułgarskiej
stworzone zostaną przesłanki dalszego, wspania
łego rozwoju wolności demokratycznej w Buł
garii i warunki wejścia Bułgarii do wielkiego
związku bratniego wszystkich narodów słowiań-
skch.

„Pakt jedności“ między socjalistami
i komunistami

RZYM (PAP). Włoska partia socjalistyczna i
włoska partia komunistyczna zawarły porozu
mienie w sprawie wspólnej akcji, zmierzającej
do rozwiązania palących problemów bezrobocia
i drożyzny. Porozumienie to określone zostało

nazwą „Pakt jedności działań".

Stosunki handl. ZSRR-Jugosławia
SZTOKHOLM (PAP). Do Moskwy udaje się

szwedzka delegacja handlowa złożona z 19 osób.
Fakt, że w delegacji uczestniczą dyrektor ko
munikacji lotniczej i dyrektor związku arma
torów szwedzkich wskazuje, że rozmowy mo
skiewskie obejmą również sptawę komunikacji
powietrznej i morskiej między obu krajami. Dó

delegacji należą też dyrektorzy szwedzkiego
związku przemysłowców, związku rolników i

związku eksporterów oraz przedstawiciele po
szczególnych resortów administracyjnych.

Odjazd transportu repatriantów
z Włoch

RZYM (PAP). 31 sierpnia wyjechał do kraju
Rzymu transport repatriantów polskich skła-z

_

.

dający się z 206 osób w tym 43 księży i zakon
nic. Odjeżdżających żegnali przedstawiciele am
basady R. P., polskiej misji repatriacyjnej i kie
rownictwo międzynarodowego obozu repatria
cyjnego w Cinecitta, prowadzone przez UNRRA.
Repatrianci rekrutują się przeważnie z rolników
i robotników, zabranych w swoim czasie na ro
boty przymusowe do Rzeszy. Wśród repatrian
tów znajdują się prof. Rutkowski znany muzy
kolog, syn Fałata, grupa OO. Salezianów i stu
dentów teologii.

znowu — zdaniem dziennika — wyruszyć w po
dróż.

LONDYN (BBC). ,W Londynie oświadS^ą, że

ilość wojsk brytyjskich w Grecji ulegnie
zmniejszeniu. Chociaż nieznane są zarządzenia
w sprawie ogólnego wycofania wojsk brytyj
skich z Grecji, to jednak odbywa się obecnie

przegrupowanie wojsk na środkowym wscho
dzie, w co ma być wliczona jedna dywizja bry
tyjska, stacjonowana obecnie w Grecji.
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Mkmendni p. generał®
(RAP) Przed Sądem Wojskowym w Łodzi sta

nęło kilkunastu niedobitków dywersyjnej bandy
„Groźnego", która w ciągu wielu miesięcy do
konywała morderstw i napadów rabunkowych
w północnych powiatach województwa łódz
kiego.

Jak zeznali na przewodzie sądowym bandyci,
każdy przyjęty do szajki musiał składać przy
sięgę na wierność Borowi Komorowskiemu, zaś

po udanej „akcji" zwyczajem bandy było wzno
sić okrzyki na cześć pana generała. Przysięga
i okrzyki miały dokumentować przywiązanie do

osoby „naczelneigb wodza" i gotowość spełnie
nia jego bojowych rozkazów. Bo jak pamięta
my — gen. Bór-Komo-r-owski mianowany został

przez „rząd" londyński w przeddzień kapitulacji
Warszawy „naczelnym wodzem".

A oto niektóre „akcje” podkomendnych gen.
Bora z bandy „Groźnego", według złożonych
przed sądem zeznań:

Oskarżony Bolesław Kamiński opowiada o

„likwidacji" trzech ‘członków PPR.

„Przy zabraniu ich z domów nie byłem obe
cny. Miałem rozkaz- czekać w lesie i przygoto

wać wszystko dio egzekucji. Była ciemna noc.

Peperoiwcy musieli kopać dla siebie dół. „Gro
źny" powiedział, żę dół powinien być na wyso
kość człowieka, by nie było łatwo odnaleźć
zwłok. Ale ofiary zmęczyły się kopaniem, więc
pomagaliśmy im, bó nam się śpieszyło. Gdy już
dół był wykopany na odpowiednią miarę, kaza
liśmy pepęrowcom wejść i położyć się. Próbo
wali się opierać, więc zepchnęliśmy ich. Gdy
już leżeli, zaczęliśmy strzelać. Ale potem, .gdy
chłopcy przestali strzelać, oni jeszcze się ruszali
w dole. Nie było czasu na zabawę, ja nie chcia-
łem ich żywcem zagrzebywać, więc pod-obija-
łem z pistoletu. Ale ruszali się dalej, więc za
sypaliśmy i już".

W taki sam sposób przeprowadzono'„likwida
cję" innego rodzaju:

„Pod Dalikowem spotkaliśmy wędrującego,
przez wieś Żyda. Mówił, że wraca z niemieckie
go obozu. Więc zaprowadziliśmy go do lasu,
kazaliśmy wykopać dół i wykończyliśmy".

Wystarczy. Pióro raczej wypadnie z ręki, niż
zdoła nakreślić słowo komentarza. Oto do ja
kiego stopnia zbydlęcenia i zdziczenia dojść mo

gą niby-lu-dzie, spychani na dno zbrodni przez
Borów i Andersów! Tylko, że „wodzowie" pę
dzą w blasku „chwały" jedwabne życie za gra
nicą, zaś ich podkomendnych czeka niechybnie
stryczek, albo- pluton egzekucyjny z wyroku
Sądu Rzeczypospolitej.

Bór-Komorowski fetowany był niedawno przez
swych amerykańskich wielbicieli na uroczystych
przyjęciach i bankietach. Chciało by się wiedzieć,
czy słynny „obrońca Warszawy" opowiadał do
stojnym organizatorom tych uroczystości rów
nież o dzisiejszych wyczynach „bojowych" mo-

łojców — tych wszystkich „Groźnych" i „Bu-
. rych", „Szarych" i „Ponurych". Nie ^zaszkodzi

ło by doprawdy, ku pożytkowi zagranicznych
entuzjastów „naczelnego wodza", uzupełnić po
siadane przez nich informacje nowszymi dany
mi o działaniach i osiągnięciach gen. Bora na

terenie kraj-u. Właśnie proces łódzki oraz inne
jemu podobne, dostarczają w tym względzie
mnóstwa wymownego i pouczającego materia
łu. Stanowczo nie powinno się go ukrywać pod
korcem. Niechaj do laurów „naczelnego wodza"
wplecione- będą nowe, niewiędnące listki!...

B. D.

Od nasmjeh korespondentów

Profareacja grobów koło Dębicy
(R) Hieny cmentarne rozbiły nocą 25 grobow

ców na cmentarzu w Dębicy. Trumny i zwłoki

porozrzucano w nieładzie. W poszukiwaniu do

tego uzębienia odrąbali zwyrodniali szakale
w ludzkim ciele głowę od zwłok ks. Kaniow
skiego. Jest to po Mielcu i Tarnowie już 3-cja
profanacja grobów. Śledztwo prowadzi Mo

Znów odkryto miejsce kaźni

hitlerowskiej!
LUBACZÓW (R). Na miejscu kaźni więźniów

polskich na Niwkach pod Lubaczowem doko
nano ekshumacji zwłok pomordowanych ofiar

gwałtów hitlerowskich. Groby pochodzą z r

1941, a mieszczą 80 trupów Polaków, Żydów i

Cyganów. Wydobyto m. in. zwłoki 24-letniej
| nauczycielki Michalikowej z Oleszyc, 18-letaiej
i Urszuli Niemcówny z Lubaczowa, sierżanta Ja

godzińskiego, kierownika szkoły z Opaki k. Lu
baczowa, Michalskiego, Kaczmarka, Pachołka,
Jońca z Dąbkowa, Cencora z Opaki (gospo
darzy z pod Lubaczowa) i innych, dalej osobno
natrafiono na grób zbiorowy Żydów. W grobach
znaleziono resztki żywności, odzieży, książek,
chustek, koców i dokumentów. Przy ekshuma
cji obecne były rodziny pomordowanych, które
z płaczem rozpoznawały szczątki swych naj
bliższych.

zr.

Zjazd SL w Rzeszowie
RZESZÓW (Koresp. wł.). W Rzeszowie odby

ła się konferencja czołowych działaczy Stron
nictwa Ludowego z terenu woj. rzeszowskiego,
przy udziale prezesa W. Baranowskiego, sekre
tarza gen. Korzyckiego i prezesa ZSCh Janusza.

Prezes zarządu woj. SŁ Augustyn zagajając
obrady mówił o szczególnie trudnych' warun
kach, w jakich rozwija się życie polityczne na

terenie rzeszowskiego. Kiedy wspomina on za
mordowanego działacza inż. Kotarskiego, zebra
ni powstają, wielu bliskich znajomych zamor
dowanego płacze.

O Stronnictwie mówi prezes Branoweki wi
tany o-wacyjnie oklaskami.

W dyskusji wzięli udział chłopi rzeszowscy,
unikając demagogii, ale w twardych, 'surowych
słowach rozprawiając się z wszelkimi bolączka
mi naszego życia społecznego.

Wytapiają oczy i łamią szczęki
Bestialstwa bandytów NSZ~etowskich

Przedstawi©!®!© p-®tekśeg@ ruchu

zsw©d, wyjechali d© Szt©ł«hclmu
WARSZAWA (PAP). Dnia 3 bm. wyjechała do

Sztokholmu na kongres szwedzkich związków
zawodowych delegacja polskiego ruchu zawo
dowego w składzie: I-szy sekretarz KCZZ So
korski, członek Prezydium KOZZ Czerwiński i

wiceprzewodniczący ZNP Orłowski.

Znów notujemy mrożącą krew w żyłach zbro
dnię bandytów z NSZ, popełnioną na żołnie
rzach Wojska Polskiego.

W ub. tygodni-g wyruszył z miejsca postoju
w kierunku wsi Marcówka patrol konny w sile
pięciu ludzi. Dowódca patrolu, por. Szkodzińskl,
wraz ze st. sierż. podchor. Niewiadomskim wy
sunęli się naprzód dla zbadania terenu. Na skrę
cie drogi zostali z zasadzki ostrzelani przez
bandytów z NSZ. Pozostała trójka ruszyła na

pomoc, lecz wobec przeważających sił bandytów
musiała się wycofać, wracając do miejsca po
stoju, skąd została wysłana silniejsza grupa żoł
nierzy na pomoc napadniętym.

Po dłuższym poszukiwaniu odnaleziono zwłoki
por. Szkodzińskiego i st. sierż. pchr. Niewiadom
skiego, zmasakrowanie w okrutny sposób.

Por. Szkodziński miał wklęśniętą czaszkę od
uderzeń kolby karabinu, wykłute bagnetem oko,
oraz połamane szczęki.

St. sierż. pchr. Niewiadomski miał przestrzelo
ną lewą rękę, przebitą bagnetem krtań j jak
gdyby wyrąbaną siekierą dziti-rę w czole.

Ciała bestialsko zamordowanych zostały po

oględzinach lekarskich złożone do trumien i
przewiezione do miejsc rodziirych, gdzie zostały
uroczyście pogrzebane.

Żołnierz polska, który nie szczędził ofiary z

krwi w walce z najeźdźcą, który wywalczył Oj
czyźnie wolność, dziś ginie z- zasadzki, okrutnie

mordowany przez zbirów NSZ-towskich. Lecz
żołnierza polskiego nie zastraszą i nie załamią
kule zza węgła. Każdy nowy mord, każda kro
pla krwi przelana w obronie spokojnej odbudo
wy kraju hartuje wolę wyrwania wszystkich
chwastów z drogi pomyślnego rozwoju Odrodzo
nej Polski. .

Naród i historia osądzi tych, którzy wygodnie
siedząc z dała od kraju, dają broń w rękę NSZ-
etowskich plugawcom i kierują ją przeciw żoł
nierzowi polskiemu.

Naród cały z odrazą odwraca się od poplecz
ników bandytów, którzy kainowe bestialskie
zbrodnie nazywają „samoobroną":

Okrutna śmierć por. Szkodzińskiego i st. sierż.

podchr. Niewiadomskiego—oto owa „samoobro
na".

■Wkradli 600 metrów materiał?!
KATOWICE. W Bielsku, w fabryce sukna „Lan-

■jj^ypann i Ko mliu-bor", znajdującej się pod za
rządem państwowym, wykryto nadużycia. Naczel
ny dyrektor tej fabryki, Witold Szalaśnik w po
rozumieniu z kierownikiem działu technicznego,
Franciszkiem Stanclikiem i kierownikiem działu

handlowego, Janem Ferensem, pobrali we wrze
śniu ubiegłego roku z fabryki w sposób nielegal
ny jtfkoło 600 metrów materiału. W celu ukrycia
przestępstwa sfałszowali księgi handlowe. W mie
szkaniu Szałaśnika i jego wspólników znalezio
no kilkanaście kuponów materiału. Sz-ałaśnik i
Stanclik zostali aresztowani, Ferens ukrywa się.

W związku z tą aferą przeprowadzono rewizję
w mieszkaniu jednego z pracowników tej fabry
ki, Wiktora Wintera. Znaleziono u niego kilka

kuponów oraz większą ilość gotówki, której po
chodzenie jest niejasne. Żona Wintera usiłowa
ła, podczas rewizji w jej mieszkaniu, przekupić
urzędników. Winterowie zostali aresztowani.

■lal®i wpływY PIŁ - siałaŁ IH
ŁÓDŹ. Od pewnego- czasu na terenie powiatu

łęczyckiego, wojewódtotwa łódzikiegb, daje się
zaobserwować' coraz bardziej pogłębiający się
ferment w organizacjach PSL. Wypadki zrywa
nia członków PSL ze swoją organizacją, liczą
się już na setki. Liczba zwolenników PSL w sze
regach miejscowych „Wici" stopniała do- małej
garstki.

Równocześnie -coraz więcej zgłoszeń o przy
jęcie napływa do zarządów p-owiato-wych i gmin
nych Stronnictwa Ludowego. Oto jedno ze zgło
szeń, które zarząd powiatowy Stronnictwa Lu
dowego w Łęczycy otrzymał niedawno:

„Ja niżej podpisany, Szumiński Stanisław,
zwracam się do Zarządu Stronnictwa Ludowe-

a’-

Gdzie'jest najlepiej?

go w Łęczycy z prośbą o przyjęcie mnie w cha
rakterze członka.

Do -dini-a dzisiejszego- byłem członkiem PSL.
Spostrzegłem jednak, że Mikołaj czyk nie jest
prawdziwym ludowcem, bo dąży d-o pogorszenia
sytuacji w -kraju i w celu swym ostatecznym
chce, aby chłopi znaleźli się z powrotem w nie

woli pańskiej.
Chłopi Ziemi Łęczyckiej!
Zwracam się do Was, opuśćcie szeregi Pol

skiego Stronnictwa Ludowego i wstępujcie w

szeregi Stronnictwa Ludowego, które jest stron
nictwem chłopskim nie od roku jak PSL, ale

istnieje już 56 lat i od 56 lat dąży do polep
szenia doli chłopa.

Szumiński Stanisław
Nr. legitymacji PSL 179222"

Na terenie powiatu Łęczyckiego- zacieśnia się
również współpraca S. L. i O. R. M. O..

Skutki tego nie dają na siebie długo
Ujawniają się one w znacznym spadku
nów bandyckich w powiecie.

Na przykład w gminie Tkaczew grupa ORMO-
wców licząca dziesięć osób zagwarantowała ład
i bezpieczeństwo, likwidując na swoim terenie

bandy.

czekać,
wyczy-

Każde z państw Europy, w zależności od wa
runków, obrało sobie inną drogę odbudowy. W

każdym kraju starego kontynentu stosunki go
spodarcze przedstawiają się inaczej. Sprawą, któ
ra wszystkich prawie że trapi, jest aprowizacja.
Bolączkę tę łagodziła do pewnego stopnia
UNRRA, wymiana międzynarodowa, oraz mniej
sza lub większa reglamentacja wewnętrznego
rynku. Zmora głodu, która wisiała nad Europą,
okazała się częściowo przesadną. Niedostatek je;
dnak pozostaje aktualny jeszcze na długą metę.
W Polsce sytuacja się poprawia. Zboża nam nie
zabraknie, płace się podnoszą, ceny mają ten
dencję zniżkową. Jest to świadectwem spraw
nego funkcjonowania naszego aparatu gospodar
czego. Sytuacja Niemiec zachodnich w wyniku
wydatnej pomocy anglo-amerykańskiej ustabili
zowała się do tego stopnia, że bodajże u nas jest
gorsza aniżeli w Niemczech.

Czechosłowacja, kraj prawie niezniszczony,
przeszedł na politykę całkowitej reglamentacji.

Francja wprowadziła dwa systemy rynkowe:
wolny i przydziałowy. Sytuacja żywnościowa nie

przedstawia się świetnie.
W Anglii istnieją również ograniczenia żywno

ściowe, które pozwalają na znośną stopę ży
ciową.

W Związku Radzieckim przydziały pokrywają
sie z zapotrzebowaniem. W zniszczonych jed
nak okręgach sytuacja jest ciężka.

Idealną prawie reglamentację wprowadziła Bel
gia. Vdn Acker, jeden z czołowych socjalistów
świata, piastujący stanowisko ministra wyżywie
nia, wprowadźił w życie niezwykle ostry system.
Za paskarskie ceny grozi spekulantom więzienie,
kupiec sprzedający po cenach wyższych niż o-

znaczone, podlega przepisom o konfiskacie ma
jątku. Ceny są stosunkowo niskie, przydziały

wielkie. Można zaryzykować twierdzenie, że w

drwili obecnej w Belgii jest najlepiej. Belgowie
zarabiają przeciętnie 4 tys. franków. Kilo Chleba
kosztuje 3 franki, kilo cukru 10 franków, jajko 3
franki.

O wiele inaczej niż w Belgii przedstawia się'
sytuacja we Włoszech. Istnieje-tam prawie do
stateczna ilość żywności, ceny są jednak wyso
kie i zarobki niskie. Szalejące bezrobocie dopeł
nia reszty. Życie wymaga tysiąca lirów dziennie,
robotnik zaś zarabia 12 tys. miesięcznie. .Kilo
chleba kosztuje 20 lirów, kilo cukru 1200 lirów.

Najbardziej opłakane stosunki aprowizacyjne
przyniosła ze sobą inflacja na Węgrzech. W obec
nej chwili pieniądz węgierski stabilizuje się, ale
warunki pozostają nadal krytyczne. Zniszczony
kraj zdezorganizowany, ograbiony jeszcze w o-

statniej chwili przez Niemców, dzisiaj pokutuje
za przyłączenie się do wojny. Grecja, wspomaga
na wybitnie przez UNRRĘ, mogłaby zapewnić so
bie znośniejszy byt. Obecny rząd, nie dba o sy
tuację gospodarczą, mając na oku utrwalenie
swej władzy. Grecja bodajże jest najbiedniejszym
krajem Europy.

Świetną’ sytuacją w porównaniu do innych
może poszczycić się mała Dania. Nie brak tam ni
czego. Robotnik zarabia 300 koron dziennie, chleb
zaś kosztuje zaledwie 30 órów.

Islandia również nie posiada aprowizacyjnych
bolączek. W tej chwili dużo zarabia na ekspor
cie artykułów spożywczych.

Europa znajduje się w wyścigu o osiągnięcie
stopy życiowej przedwojennej. Wiele państw
zbliżyło się znacznie do dawnego swego pozio
mu, lecz żadne z nich nie zdołało osiągnąć wa
runków. w jakich przed laty egzystowało. Po
stęp gospodarczy jest powolny, łatwo je burzyć,
lecz trudno budować. Z. N.

Za posiadam® pistoletu
KRAKÓW (Ami). Wojskowy Sąd Rejonowy

skazał Andrzeja tóisiiukalskiego na karę 1 roku
i 6 miesięcy więzienia za posiadanie oid dłuższe
go czasu pistoletu bez zezwolenia. Pistolet ten

był poprzednio własnością żołnierza rosyjskiego.

Rozbicie band Tarzana,
Kosakowskiego, Oleksy, Burłaka

i Grynia w woj, rzeszowskim
JAROSŁAW (mir). Ostatnie trzy miesiące le

tnie minęły pod znakiem energicznej likwidacji
band zarówno ukraińskich, jak i faszystowskich
polskich, rabujących i mordujących bezbronną
ludność. Bandy te, rekrutujące się spod znaku
UPA, NSZ i WIN, a działające często w poro
zumieniu ze soibą, zostały prawie całkiem roz
bite, z wyjątkiem band Wołyniaka, Zapory i Ja
worskiego, oiraz jeszcze czwartej, która przeszła
na teren wojew. rzeszowskiego z Lubelszczyzny.
Grupa operacyjne WP pod dowództwem gen.
Rotkiewicza prowadzi przeciw nim energiczny
pościg, w wyniku którego ujęto ostatnio groź
nego przywódcę bandytów „Tarzana" i jego oj
ca, Zlikwidowano też bandę Makara, Kosakow
skiego, ujęto „Wołyniaka"—Oleksego; jego
zastępcę Więcława, rozbito bandę Grynia. W tej
ostatniej walce padło 24 bandytów ukraińskich,
5 wzięto do niewoli, 2 było rannych. Zdobyto

11 moździerz, 5 RKM-ów, 3 pepesze, 8 karabinów,
I 6 skrzyń z amunicją i ważne akty i druki. Roz
proszono też bandę Burłaka, przy czym śmierć

poniosło 60 bandytów. W pierwszych diwudzie-
I stu dniach sierpnia padło 67 bandytów ukraiń

skich, rannych było 13, do niewoli wzięto 128.
Zastępca Grynia Bir został zabity. Polska lud-

! ność wiejska współpracuje aktywnie z Woj
skiem Polskim, wskazują-c kryjówki bandytów.

! W bandach szerzy się dezercja, dowodem czego

■trupy powieszonych przez własne dowództwa
i w lasach za dezercję członków band. Żołnierze

polscy walczą z brawurą o oczyszczenie swej
j Ojczyzny z niszczącego ją robactwa faszystow-
j skiego, dowodem czego odznaczenie 690 żołnie-

i rzy krzyżami walecznych i medalami za odwa-
j gę i męstwo, okazane w tych walkach.

Korpus Ochrony Pogranicza w powiecie le
skim prowadzi również pościg za bandami UPA.
W lasach koło gromady Rybne, gminy Wołko-

i wyja k. Leska, odkryto 2 schrony podziemne,
■w których była radiowa stacja nadawcza, dużo
’

odzieży i broni, oraz materiałów wybuchowych'
' do wysadzania mostów. Gniazdo bandytów zo-

■istało całkowicie zlikwidowane.

Wesele mordercy
z przeszkodami

RZESZÓW (R). W wiklinie nad Wisłokiem
znaleziono trupa 16-letniego Eugeniusza Zięby
ze wsi Kołaczyc koło Jasła. Zwłoki rozpoznała
matka. Zięba został uduszony łańcuchem służą-<
cym do prowadzenia krowy. Twarz została zu
pełnie zmasakrowana. Milicja Obywatelska do
wiedziała się równocześnie o kradzieży krowy
u go spod. Bo-chnowiskiego i wpadła na ślad zło
dzieja. Był to syn zamożnego rolnika ze wsi
Błażkowej, którego wesele miało się odbyć na
zajutrz. Następnego dnia milicja zjawiła się na

weselu, gdzie bawiło się już hucznie około 300

zaproszonych gości — przy akompaniamencie
orkiestry. Pana młodego aresztowano na pod
stawie rysopisu. Był to 22-letni Edward Nocek.

Przyznał on. się do popełnienia morderstwa na

osobie Zięby. Dokonał mordu celem zrabowa
nia krowy, drugą krowę ukradł u Bochnow-
skiego. Aresztowanie mordercy-paną młodego
w czasie wesela wywołało w całym powiecie ja-
sielskim ogromne poruszenie.

(z) WYSTAWA PRZEMYSŁOWO-ROLNICZA w

CZĘSTOCHOWIE. Dnia 7 września br. zostanie
otwarta W Częstochowie Wystawa Przemysłowo-
Rolnicza i trwać będzie 5 tygodni, do 6 paź
dziernika. Wystawa urządzona jest z inicjatywy
Izby Przemysłowo-Handlowej w Częstochowie.
Celen^ jej jest zapoznanie możliwie najszerszych
warstw społeczeństwa z dorobkiem gospodar
czym Potoki powojennej. Częstochowa przez swo
je, przy obecnych granicach, centralne położonie
i wysokie uprzemysłowienie, doskonale nadaje
6ię na punkt, w którym można i należało by .urzą
dzać wystawy i targi o charakterze nie tylko
ogólnokrajowym lecz nawet także międzynaro
dowym. Była ona i jest miejscowością ściągającą
setki tysięcy ludzi i mogącą ściągać w przyszło
ści jeszcze większe rzesze. Częstochowa jest naj
większym centrum odpustowym; na Jasną Górę
bowiem zjeżdżają ze wszystkich krańców Pol
ski niezliczone pielgrzymki, a zarazem Często
chowa jest poważnym ośrodkiem przemysłowym.

O tym wie już mniej ludzi, jakkolwiek tak
jest. Dlatego też urządzona właśnie w tym mie
ście Wystawa Przemysłowo-Rolnicza umożliwia
wielotysięcznym rzeszom zapoznanie się z dorob
kiem Polski na wielu odcinkach pracy i zwie-

dzenie nie tylko Jasnej Góry lecz także niezna
nego dotychczas a tak ważnego centrum P126'

myślowego.
Poszczególne pawilony Wystawy będą repre

zentować przemysł średni, górnictwo, rzemiosło,
handel, spółdzielczość, Lasy Państwowe i ion
działy gospodarki narodowej. Wiele firm prywa‘
nych także zbuduje własne pawilony.

Organizowanie tej wystawy ma na celu W*'

zać między innymi co przemysł zrobił dla W
w tych pierwszych 18 miesiącach nasze’ niep
ległości. Zwiedzający Wystawę Przemysłowo-* 10'
iiiczą w Częstochowie otrzymują bezpła^
„Przewodnik po Wystawie". Prawdopodobnie K '

mitet Wystawy uzyska dla zwiedzających
kolejowe. Wydana będzie również specja
odznaka Wystawy. .

- za

Wystawę Przemysłowo-Rolniczą uważa się
pierwszą z cyklu tych, jakie odtąd rokroczn

organizowane będą w Częstochowie. Wystawa
umożliwi zorientowanie się w dotychczasowy
dorobku w dziedzinie przemysłu, rzemiosła i “

dlu.
Biuro Wystawy Przemysłowo-Rolniczej TM

się w lokalu Izby Przemysłowo-Handlowy
Częstochowie przy uli-cy Racławickiej Nr. *

.
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Wrodzone poczucie sprawiedliwości
WCZORAJ... ’ ‘

.

. ..Jest ' rok 1940, listopad.. W Monachium ob
raduje ..dostojna" Akademia Prawa Niemieckie
go. Sala pełna umundurowanych i nieumundu-
rowanych czcicieli niemieckiego prawa. Wszyst
kie oczy kierują się na mównicę, gdzie w tej
chwili stoi pan prezydent Akademii, reichsmi-
nister i „generalny guwerner", Hans Frank. Za
lega cisza, gdy ten, dumnie bohaterską pierś
prężąc, wygłasza przemówienie.

„...Teraz, w obliczu wojny liczymy się już
nie tylko tz dalszym istnieniem naszego państwa
narodowego („Nationalstaat"), — nie, musimy
się już przygotować na wielkie państwo świa
towe. (Weltreich). ■— Obrońcy i czciciele wielkie
go prawa niemieckiego obdarzają mówcę burzą
oklasków. Zwiduje się już umundurowanym ban
dytom wielkie, światowe cesarstwo Niemiec, w

którym .panować i rządzić będą nad tubylcami.
A o tubylcach ma Hans Frank już wyrobione
zdanie.

„...Zdajecię sobie sprawę z tego, moi panowie,
że po wojnie dbać miusimy o prawio i porządek
i zaprowadzić je wszędtzie, w generalnym gu
bernatorstwie, czy też u Murzynów w naszych
koloniach. Możemy poszanowanie dla prawa za
prowadzić w podległych nam krajach, nawet
bez przemocy, a tylko naszą potęgą i wrodzo
nym u Niemców poszanowaniem prawa..."

Znów oklaski, entuzjazm dla Fiihrera i jego
genialnego, pomocnika. Są oto ci obecni na sali
obrońcy sprawiedliwości pełni dumy, że prawo
niemieckie panować będzie we wszystkich kra

Dar Instytutu Fr. Chopina dla

Konserwatorium Moskiewskiego
WARSZAWA (PAP). W związku z 80-cio le-

eiem założenia Państwowego Konserwatorium
Muzycznego w Moskwie, Instytut Fryderyka
Chopina przesłał depeszę z życzeniami dalszej
owocnej pracy tej uczelni. Jednocześnie celem u-

pamięitnienia jubileuszu I. F. C. ofiarował uczelni

aa pośrednictwem Ambasady Radzieckiej w War
szawie odlew ręki Chopina.

Odbudowa Muzeum Ziemi

Kujawskiej
WŁOCŁAWEK (PAP). Rozgrabione przez oku

panta Muzeum Ziemi Kujawskiej we Włocław
ku znajdiuj.e się w trakcie odbudowy. Z cenniej
szych eksponatów Muzeum zaginęło 150 prac
Stanisława Nowakowskiego, duża kolekcja portre
tów kopernikowskich (grafika), wartościowe Or?
biekty numizmatyczne oraz zbiory etnograficzne.

Dzisiaj Muzeum posiada jeszcze zbiory iloś
ciowo skromne, ale jakościowo dość cenne. Dzię
ki energii kustoszki Muzeum oib. Królikowskiej,
odnalazły się m. in. zbiory przyrodnicze, wśród
których są wielkiej wartości ammonity. Stwo
rzono już zalążek kolekcji broni, tworzy się
dział enłografii kujawskiej. Odnaleziona zosta
ła t. zw. czara kujawska, zebrano już sporo przed
miotów dotyczących historii Kujaw; zgromadzo
no też kilkadziesiąt dzieł sztuki'i obrazów mi
strzów polskich i obcych, które zdołano urato
wać od zniszczenia w dworach ziemiańskich po
parcelacji.

i

Zjazd inspektorów oświaty
rolniczej

SZCZECIN (PAP). W Szczecinie odbył się
zjazd inspektorów oświaty rolniczej oraz dyrek
torów i kierowników rolniczych. Przewodnią my
ślą konferencji była spiawa uruchomienia dal
szych szkół rolniczych. W czasie dyskusji pod
kreślono konieczność uspołecznienia nowego po
kolenia i zjednoczenia osadników na Ziemiach

Odzyskanych.
(

Władysław Broniewski
w Szwajcarii

WARSZAWA (PAP). Do Szwajcarii przybył
poeta Władysław' Broniewski. Żona poety zna
na pod nazwiskiem Maria Zarębińska artystka
dramatyczna i literatka przebywa na kuracji w

jednej z klinik w Źurychu.
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. KRAKOWIANIN'
Jeżeli Pan zażąda przeprowadzeni a rozprawy

to w razie ewenitaulnego skazania amnestia już
nie będzie stosowana i musiałby Pan odbyć karę,
dlatego — o ile nie jest Pan zupełnie 'pewny
swego uniewinnienia, proszę raczej zgodfeić się
na umorzenie spraiwy.

REPATRIANT

Po dniu 17 września 1939 r. nadano Panu i'
żonie Pana na ziemiach wschodnich — obywa
telstwo sowieckie i jako obywatele sowieccy u-

zyskali Państwo rozwód. Obecnie, po repatria
cji — żona zgłasza do Pana' pretensje i twierdzi,
że rozwód ten jest nieważny. Otóż — opinia
żony jest mylna, gdyż jako obywatele sowieccy
pobiegali Państwo prawu sowieckiemu i sto
sownie do jego przepisów otrzymali Państwo

, powód, który ma moc prawną nadal, pomimo,
i powrócili Państwo do Polski. Nie ma Pan żad
nych obowiązków z tytułu dawnego małżeństwa,
oboje możecie Państwo wstąpić w nowe związki
Małżeńskie.

ogrody działkowe

, $ sprawie, która Panią interesuje — ukazał

sią ojstatnio dekret, który przewiduje tworzenie
stałych i czasowych ogrodów działkowych w

*5óh wszystkich osiedlach, w których co naj-

jach, nad wszystkimi Ludami, nad' Polakami i

Negrami. Nic też dziwnego, że pan minister
Hans Frank, wychodząc z sali przez szpaler wy
ciągniętych postaci, widzi wpatrzone w siebie
z bałwochwalczym oęldaniem twarze podko
mendnych, słyszy wiwaty i rozkoszuje się „hei-
lami", wybuchaj ącyrnii na jego i wodza cześć...

. ..Trzy lata pęźniej. P.łonie Warszawa. Wzbi
jają się w górę języki ognia, rozlegają 6ię jęki
kobiet i przeraźliwe kizyki dzieci, mordowa
nych, wysadzanych w powietrze, wsadzanych
na tanki i na rzeź pędzonych. Pan generalny
gubernator przestrzega prawa. Pan generalny
gubernator nie ma jeszcze pod swą władzą Ne
grów afrykańskich, więc tylko na razie tu, w

tym jednym kraju, daje' ilustrację „wrodzone
go Niemcom poczucia sprawiedliwości". Pan
reichisminister Hans Frank rządzi... ,

...DZISIAJ...

„Ponuro jest na sali rozpraw w Norymberdze.
Daleko lepiej było, gdy Hans Frank siedział na

sali obrad Akademii Prawa Niemieckiego. Sala
na którą nie trzeba było patrzeć przez cierń,nn>
okulary była tak miła i jasna dla oczu pana
reichsministra. Na tej sali jest czarny mrok, I

czegóż to od niego chcą ci alianccy oskarży
ciele? Czemu patrzy ze wzgardą na niego ten

surowy, rosyjski prokurator? On przecie tylko
bronił prawa niemieckiego, wpajał je podbitemu !

narodowi. Przyznaj® się do winy, wie, że „ty
siące lat nie potrafią zmazać winy Niemców",
ate w głębi duszy jest niewinny, wierzył tylko

UWAGA! Szpieg podsłuchuje!
(sg) Szpiegostwo. w każdej wojnie odgrywa

ważną rolę. „Uwaga! szpieg czuwa!". „Szpieg czai
się wszędzie!" — Te i tym podobne napisy wid
niały w każdej kancelarii wojskowej, w każdym
sztabie, ostrzegały, przypominały. Stale wykrywa
no afery szpiegowskie, a niekiedy >— inscenizo
wano ję. O dwóch takich wypadkach wykrycia
inscenizacji opowiemy za „Głosem Ludu" i
„Dziennikiem Zachodnim”.

„...Uważajcie na kropki! Na wielką ilość ma
leńkich kropek!...". Te tajemnicze słowa pochodzi
ły z ust Niemca, kierownika kursu szpiegowskie
go, jaki urządzony był w 1940 roku w Hamburgu.
Słuchacze jego nie wiedzieli, co sądzić o tajem
niczych wykładach szefa. Ale pojęli je szybko.
Niemieckie szpiegostwo wzbogaciło .arsenał
swoich środków działania o cały szereg nowych
sposobów, a szczególnie dumni byli z systemu
kropek. Niemieccy szpiedzy mieli do swojej dy
spozycji błony filmowe tak mikroskopijne, że po
zamaskowaniu z wierzchu nitką, mogły być wszy
wane w grzbiety gazet. Ta właśnie technika fo
tografii mikroskopijnej stahowira punkt wyjścia
do wprowadzenia nowego systemu „kropkowe
go". Zmniejszone już obrazy doniesień szpiegów
fotografowano po raz drugi, wywołany negatyw
pokrywano warstwą kollodium i igłą wycinano
emulsję, która pokrywała zmniejszony obraz. W

pewnych miejscach zupełnie nieistotnych listów
umieszczano „kropkę". Była ona Ukryta pod war
stwą papieru i szpiedzy przez mikroskop odczyty-
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PRZEWODOWA?

Zadna dziedzina naszego dorobku kulturalne
go nie poniosła w okresie minionej wojny tak

dotkliwych strat jak radiofonia. Straty wedle
ostatnich obliczeń wyrażają się cyfrą 97°/o sta
nu z września 1939 roku. Okupant nie poprze
stał na wywiezieniu względnie zniszczeniu dzie
sięciu rozgłośni Polskiego Radia. Zniweczył cał
kowicie zapas posiadanych przez nas radiood
biorników (ponad milion). Dziś radiofonia nasza

dźwiga się zwolna z ruin. Odbudowano już 5
stacji mocniejszych i 5 słabszych, codziennie po
większa się .liczba zarejestrowanych abonentów,
która przekroczyła już cyfrę 200.000 . Jakkolwiek
na stosunki powojenne cyfra ta jest pokaźna,

mniej piąta część ludności zamieszkuje domy
zbiorowe, pozbawione ogrodów. Ogrody dział
kowe zakłada eię na granitach nadających się
do uprawy ogrodniczej, a stanowiących włas
ność gminy; do gminy też należy zaopatrywa
nie gruntów w ntezibędafe urządzenia techniczne
i sanitarne. Obowiązek zakładania oigrodów
działkowych ciąży także na zakładach prący,
aaitaidniających więcej niż 200 osób, o ile ich

pracownicy mieszkają w domach bez ogrodów.
Ogrody działkowe winny, wedle przepisów de
kretu, być położone Misko dzieimic, dla których
są przeznaczone. Każdy ogród działkowy winien
obejmować co najmniej 40 działek, ® każda
działka powinna mieć obszar od atu do. pięciu
set metrów. Gminy i zakłady pracy będą wy-

. dzierżawiąc stałe ogrody działkowe — towarzy
stwom ogrodów działkowych, te zaś będą odda
wać poszczególne działki w dzierżawę swym
członkom Uprawnione do otrzymania działki są
tylko te osoby, które nie posiadają własnego
gruntu do uprawy, a uprawiają działkę jedynie
dla potaizeb własnych i swej rodziny, bez pomo
cy sił najemnych. Czynsze pobierane od użytku
jących działki będą używane wyłącznie na cele

ogrodnictwa
'

działkowego. Przypuszczamy, żfe
realizacja planu ogrodów działkowych będzie w

dużej mierze zależna od inicjatywy towarzystw,
skupiających „działkowców".

w święte posłannictwo narodu, w jego ,/wro
dzone poczucie sprawiedliwości"...

. .Zmieniają się dni i noce. Płynie czas — i
z mroku wyłania się

...JUTRO...
Ale tu już sprawa jest jasna i' prosta. Prawo,

— ale to ludzkie, wielkie prawo — zwycięży.
Jutro Hansa Franka nie budzi obaw ani wątpli
wości.

wali tajne wiadomości. Odkryto ten sposób szpie
gowski przez przypadek — i odtąd nie był już
on tajemnicą.

To były sprawy szpiegowskie, groźne dla a-

liantów. Ale niekiedy i ci inscenizowali wielkie
afery, aby przez nie osiągnąć ważne polityczne
cele.

, W 1939 roku agencja Reutera „puściła" na całą
zachodnią Europę i Amerykę sensacyjną depeszę:

■W Gwidonii, włoskim mieście lotniczym, rozbudo
wanym do rozmiarów twierdzy, wykryto nie
miecką aferę szpiegowską! Służba informacyjna
Reutera i Havasa podawała co godzinę szczegó
ły tej afery. Dziewięciu poruczników aresztowa
nych, jeden kapitan popełnił samobójstwo przed
aresztowaniem, trzech wyższych oficerów zdążyło
zbiec, skonfiskowano „Osservatore Romano" za

podanie wiadomości o aresztowaniach w Gwi
donii — słowem sensacja na miarę ogólnoeuro
pejską! Rząd włoski zgromadził się na nadzwy
czajne posiedzenie. Ministrowie kiwali głowa
mi i z goryczą powtarzali:

— A więc to są tacy przyjaciele? Szpiegują?
'Mimo sojuszu wojskowego?!

Po kilku dniach sprawa się wyjaśniła. „Nabra
no” cały świat na tę „bujdę", puszczoną umyśl
nie. Posiano ziarno nieufnośęń między Rzeszą

ł a Włochami — i o to chodziło. „B.ujda” poskut-
' kowala. Niemcy gryźli palce z wściekłości, a ca
ły świat śmiał'się ze szkopów.

daleko jednak odbiega od cyfry 1,200.000,
przedwojennych abonentów. Szybkiej radiofo-

nizasji, takiej jakiej byśmy sobie życzyli, prze
szkadza zarówno, brak radiosprzętu, jak i brak

odpowiednich funduszów.

I tu właśnie otwiera się pole do działania dla

Społecznego Komitetu Radiofonizacji Kraj-u, któ
ry, jak świadczy przytoczony na wstępie wy
ciąg ze statutu, postawił sobie trudne lecz jakże
doniosłe w skutkach zadanie usunięcia znisz
czeń moralnych i materialnych oraz odbudowy
kultury i wartości ludzkich w naszym społeczeń
stwie. Zadanie to, przy niemożliwości zdobycia
odpowiedniej ilości radioodbiorników zdawało
by się jest niewykonalne. Chcąc spełnić zadanie,
to znaczy zbierać przy głośnikach najszersze ma
sy świata pracy, mieszkańców wsi oraz mło
dzież, skierowano ideę radiofonizacji na nowe

tory. Podczas gdy przed wojną starano się u nas

o powiększenie zastępów radioabonentów przez
rzucenie na rynek jak największej ilości radio
odbiorników, nie licząc się z ich mocą i jako
ścią, (w przeważającej części były to małowar-
tcrściowe odbiorniki detektorowe), zastosowano
obecnie system t. zw. radiofonii przewodowej,

pozwalający wykorzystać skromne zapasy stoją
cych do dyspozycji aparatów w 100 procentach
i zebrać przy setkach głośników, przy minimal
nych stosunkowo kosztach, szerokie masy mie
szkańców wsi i miast.

Cóż to jest, radiofonia przewodowa? Sprawa
przedstawia się bardzo prosto. Każdy radiood
biornik po dokonaniu minimalnej przeróbki, ob
służyć może nie jedno, jak to dotąd było, lecz
kilka a nawet kilkadziesiąt mieszkań. Potrzeba
do tego tylko kilku słupów, kilkadziesiąt wzglę
dnie kilkaset metrów przewodów, tyle głośni
ków ile mieszkań ma zasilać wspólny odbiornik
i jednego człowieka; który na mocy wspólnej
umowy pomiędzy osobami zainteresowanymi
w określonych pórach dnia będzie włączać, na
stawiać na żądahą stację i wreszcie wyłączać a-

parat. Oto w najgrubszym zarysie system radio
fonii przewodowej, stanowiącej pierwszy etap
radiofonizacji. (cz)

„SAMOPOMOC DORAŹNA" Kraków. Rynek
Kleparski L. 13 — przyjmuje nadal wpisy na

nowych członków.

jg cciłegyo ®wiało

Delegacja austriackich związków
zawodowych w Z. S. R. R.

MOSKWA (PAP). Przedstawiciel bawiącej o-

becnie w Moskwie delegacji austriackich związ
ków zawodowych Horn oświadczył korespon
dentowi „Tassa”. „To, co ujrzałem w Moskwie,
przekonało mnie o wielkich osiągnięciach
Związku Radzieckiego na polu technicznym i

kulturalnym. To, co słyszałem o 5-letnim planie
radzieckim, nie daje pełnego obrazu wspania
łych -pT^e-mian we wszystkich dziedzinach ży-
cia, jakiego dokonał naród radziecki. Entuzjazm
i energia, jakie naród wkłada w urzecżywistnie-
nie 5-letniego planu, stanowią najlepszą zapo
wiedź nowych sukcesów Związku Radzieckie
go w przyszłości. Cechą charakterystyczną ra
dzieckich Związków Zawodowych jest fakt, iż

interesy robotników i urzędników w pełni zbie
gają się z interesami państwa, a związki od
grywają olbrzymią rolę w kształtowaniu się ży
cia narodu w różnych jego przejawach”.

Przyjęcie w Moskwie na cześć gości

brytyjskich
MOSKWA (PAP). Z okazji pobytu delegacji

brytyjskiego Towarzystwa Kulturalnej Współ
pracy ze Związkiem Radzieckim w Moskwie,
wydano na jej" cześć przyjęcie, w którym wzięli
m. in. udział: minister szkół wyższych ZSRR
Kaftanów, prezes komitetu wykonawczego Czer
wonego Krzyża Kolesnifcow oTaz wybitni nau
kowcy, pisarze, malarze i muzycy radzieccy.

Robotnicy rumuńscy - składają
rzędowi owoce swej pracy

BUKARESZT (RAiP). Jak komunikuje prasa
rumuńska, w ramach podniosłej manifestacji so
lidarności pracujących Rumunii z rządem, w o-

becności premiera rumuńskiego Petru Grozea,
robotnicy rumuńscy przekazali rządowi 13 loko
motyw, 91 wagonów towarowych, 15 wagonów
osobowych i 1 pociąg warszitatowo-reperacyjny.
■Poza tym robotnicy przekazali transporty cegły,
węgla, drzewa i wyrobów^ przemysłowych. Sekre
tarz Generalnej, Konferencji Pracy, Angeliu —

podkreślił w swoim przemówieniu całkowite zro
zumienie roli mas pracujących w budowie nowej,
demokratycznej Rumunii.

Przewiezienie marszałka von Kleista

do Londynu
LONDYN (PAP). Agencja Reutera donosi, że

marszałek von .Kleist został przewieziony z nie
mieckiego obozu jeńców wojennych w Bridgen
Glamorgahnt pociągiem do Londynu. Kleist

znajduje się na radzieckiej liście przestępców
wojennych.

Zgasłe gwiazdy hitlerowskiego
firmamentu

„Pierwsze damy Trzeciej Rzeszy" nie chcą
pozostawać w cieniu

(RAP) Parafrazując znane powiedzenie sędzi
wego nestora satyry europejskiej, Bernarda

Shaw‘a, można by powiedzieć, że nie tylko głu
pota ludzka, ale i ludzka bezczelność nie ma gra
nic.

Świadczy o tym wzmożona propaganda daw
nych towarzyszek życia głównych niemieckich

zbrodniarzy wojennych. Ich mężowie, zasiadając
na ławach oskarżonych, nie mają wiele sposob
ności do tak rozpanoszonego w państwie Hitlera

gadulstwa, przywoływani do porządku przez pro
kuratorów i sędziów. Inaczej ma się sprawa z ich

połowicami, z których większość chodzi swobo
dnie po anglosaskiej strefie okupacyjnej Nie
miec, nie przestając prawie ani na chwilę ga
dać na temat dobrodziejstw hitlerowskiego re
żimu. ,

Dziennikarz, współpracujący w amerykańskim
piśmie „Morgen Freiheit" wydawanym dla Niem
ców, zajął się zbadaniem, co i jak robią te daw
ne ozdoby salonów Goebelsa i Ribbentropa.

„Żona Rudolfa Hessa przez cały czas norym
berskiego procesu nie omijała najdrobniejszej o-

kazji dla oświadczenia, że ubóstwia swego mał
żonka nie tylko jako męża, ale jako symbol hit
leryzmu. Korzysta ona z całkowitej wolności i

żyje w dostatku wśród tych bogactw. któr‘e są
owocem rabunków jej męża. Obecnie zamierza
ona wydać swe pamiętniki, licząc na szerokie
możliwości ich zbytu w Stanach Zjednoczonych.
Ma to być „dokładna historia partii narodowo-
socjalistycznej, tak jak obserwowała ją sarna

wraz ze swym mężem (począwszy od swego spot
kania z Hitlerem w roku 1920)".

„Żona Ouislinga niedawno oświadczyła, że jej
mąż jest męczennikiem, który zginął za wolność

nordycką".
„Wdowa po Himmlerze nie opuszcza żadnej

nastręczającej się sposobności, ażeby podkreślić,
‘iż uważa swego małżonka za wielkego germań
skiego wodza".

„Żona Jodła oświadczyła, że wyobraża sobie,
iż ideałem hitlerowskim jest, aby Niemcy za
wsze popierali się nawzajem, nigdy nie może ona

zrozumieć, dlaczego t po co Stany Zjednoczone !
Wielka Brytania wmieszały się w wojnę".

Zwraca na siebie uwagę niezwykła jednomyśl
ność wypowiedzi żon byłych dostojników hitle
rowskich^ Tajemnicę tej prawie mechanicznej toż
samości w wypowiedziach hitlerowskich dąm,
wyjaśnia częściowe oświadczenie żony byłego
przewodniczącego niemiecko-amerykańskiego to
warzystwa, niejakiej Kuhn, która stwierdza, że
„Fiihrer pomyślał o wszystkim. Kobiety niemiec
kie otrzymały ścisłe wskazówki co do swego po
stępowania w wypadku klęski. Zony i córki za
bitych lub aresztowanych przywódców mają do
kładne instrukcje".
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nie istnieje
Niedługo trwał żywot zmartwychwstałe] Li

gi. Pospiesznie zorganizowano konfederację an-

tyfligową, która po uprzednim lekkim obstrzale
na łamach krakowskiego „Startu" odniosła na

posiedzeniu PZPN-u błyskawiczne zwycięstwo.
Liga przestała istnieć. Znowu na łaniach „Star
tu" zadęto w fanfary zwycięstwa — tu i ówdzie
odezwały się nieśmiałe głosy protestów i na po
bojowisku zaległa cisza.

Nie wiadomo jak dalece sprawozdania z hi
storycznego- posiedzenia PZPN-u są dokładne,
ale czytając je spokojnie nie-można obronić
się uczuciu zawodu. Akt oskarżenia, to prae-

- ważnie gołosłowne twierdzenia lub cytaty z wy
stąpień ongiś niezadowolonych z ligi tych czy
innych działaczy sportowych. Nosi on więc
wszelkie cechy pospiesznego a nie gruntowne
go działania.

Jeszcze gorzej wypadł przewód sądowy. O-
brońcom Ligi odebrano po prostu głos i usunięto
ich ze sali. W ten sposób wybitnie ułatwiono
sobie zwycięstwo, — a nam uniemożliwiono wy
słuchania argumentów strony przeciwnej. Jedy
nie na łamach „Startu" starano się uzasadnić
częściowo zapadły wyrok.

Postarajmy się spokojnie rozpatrzyć wszyst
kie zarzuty zebrane tam przeciw Lidze, po ko
lei:

„Liga niszczy dorobek klubowy".
Za przykład podano K. S. Podgórze (Start

nr. 49) i jego kiepskie doświadczenie w Lidze.
Argument poważny, nad którym nie można

przejść do porządku dziennego. Argument jed
nak, który nietrudno jest odeprzeć. Jeśli któ
ryś z A-klasowych klubów przebił się przez
rozgrywki kwalifikacyjne, a reprezentował istot
ne wartości sportowe i organizacyjne, potrafił
się w LicNe nie tylko utrzymać, ale i ode
grać w niej poważną rolęAKa przykład niech
mam posłuży K. S. Garhajyla. W następnym
roku po wejściu do Ligi klub tenibył Już wice
mistrzem, a w dwa lata później nawet mistrzem

z Ligi. Wystarczy powiedzieć, że atak tej druży-
"

ny z ówczesnych dziejów trzeba postawić w

rzędzie najlepszych ataków polskich drużyn pił
karskich wszystkich czasów. Jeśli więc klub

przedstawiał istotne wartości, to Liga nie tylko
nie niszczyła jego dorobku klubowego, ale i a-

łatwiała jego dalszy ro-zwój.
W tymże numerze „Startu" (49) dla odstra

szenia kandydatów do Ligi postawiono tezę, że
Liga zrujnuje czołowe kluby samymi kosztami

wyjazdu na rozgrywki, a koszt jednego takie
go wyjazdu obliczono na skromną sumkę 160.000
złotych.

Jak dalece naciągano tę sumę dla chwilo
wych potrzeb argumentacyjnych, wystarczy nad
mienić, że same środki lokomocji miały w tym
wypadku koszować 40.000 zł., a czas wyjazdu
miał aż 4 dni. Kto choć trochę orientuje
się w istothym układzie sił dzisiejszego pilkar-
stwa pawiego wie dobrze, że najdalszy wyjazd
jaki można br-ać pod- uwagę w Lidze, to Poznań
i Warezpwa. Nie powinien on w żadnym wy
padku aż 4 dni, a koszt przejazdu tam
i z powrotem nie przekroczy dzisiaj kilkuset

. złotych na głowę, a więc nie przeniesie łącznie
15.000 zł. na najliczniejszą choćby wyprawę pił

karską. Jeśliby zaś wziąć pod uwagę lokomo
cję droższą, a więc d szybszą, to automatycz
nie skróci ona1 czas pobytu drużyny w obcym
mieście, co znowu obniży koszta pobytu itd.
Argument ten więc przy głębszej analizie od
pada.

Najcięższym problem zawodowstwa i kapero-
wania rozpatrzymy w osobnej części artykułu.

Argument, że kluby zasiadające w ęxtra kla
sie nie powinny zawdzięczać awansu — nomi
nacji przy zielonym stoliku, jest tylko częścio
wo słuszny. Ze spotkań bowiem krajowych a

przede wszystkim międzynarodowych można

mniej więcej dokładnie ustalić poziom, a przede
wszystkim prężność organizacyjną czołowych
zespołów piłkarskich Polski z minimalnym ry
zykiem omyłki/

Dla przeciwstawienia — trzeba stwierdzić, że

dzisiejszy system rozgrywek mistrzowskich o-

partyx na błędnym założeniu równości wszyst
kich okręgów (rozgrywany w dodatku częścio
wo systemem pucharowym!!!) da obraz układu
sił z gruntu wypaczony. Są bowiem okręgi, w

których wicemistrz a nawet trzecia kolejno dru
żyna reprezentuje niewątpliwie wyższy poziom
niż wielu mistrzów innego okręgu. System teff

krzywdzi więc przede wszystkim okręgi najsil
niejsze, a więc górnośląski i krakowski, a czę
ściowo poznański/warszawski i łódzki.

Po bezceremonialnym utrąceniu Ligi powstała
więc próżnia. Próżnię tę obiecano wypełnić...
projektem, który miał zadowolić wszystkich,
rozwiązać wszystkie trudności i wyłonić praw
dziwą exfraklasę. .

- ■i
O projekcie tym jak dotychczas nic nie sły

szymy, a czasu upłynęło sporo. Trzeba więc
stwierdzić:

. . . że powołane do tego władze sportowe, ma
jąc wiele po temu czasu nic nie zrobiły, aby
system rozgrywek piłkarskich zreorganizować
w ten sposób, by dał nam jak najdokładniejszy
obraz układu sił w tej dziedzinie sportu w Pol
sce i mógł posłużyć za podstawę do wyłowie
nia extra klasy.

.. . że inicjatywę prywatną stworzenia takiej
extra klasy (Ligi) storpedowano pospiesznie bez
istotnej przyczyny zamiast zmianą niektórych
przepisów i paragrafów statutowych uzdrowić

jej strukturę,
. . . że mimo upływającego cennego czasu,

wbrew zapowiedziom nie ujawniono owego re
welacyjnego projektu i nie poddano go pod dy
skusję. Projekt ten miał rozwiązać podob no

wszystkie wątpliwości i trudności w 100 pro
centach.

Samą negacją, jak dotychczas, nic jeszcze aa

tym Bożym świecie nie zbudowano i dlatego
wzywamy tych, którzy są (odpowiedzialni za li
kwidację Ligi do wypełnienia zobowiązań.

Na razie polska piłka nożna znalaz'a się- w

impasie.

Od naszych korespondentów
Piłka nożna w Jarosławiu

R) Jarosław przeżywa obecnie sensacje spor
towe. Najlepszy bowiem w tym mieście klub

sportowy JKS odnosi od pewnego czasu zde
cydowane zwycięstwa.

Wtajemniczeni twierdzą, że to odrodzenie na
stąpiło od chwili objęcia kierownictwa sekcji
piłki nożnej przez mgr. Bestera.

Po zwycięstwach nad „asami", piłkątfstwa woj.
rzeszowskiego „Polonią" i „Czuwajerń" przemy
skim, rozgromił ostatnio JKS w wysokim sto
sunku rewelację tegorocznego sezonu, rzeszow
ski „Sokół".

Zawody powyższe rozegrane w Jarosławiu
zakończyły się przegraną „Sokoła" w stosunku
7:0. Do przerwy 3:0. Bramki zdobyli Domino
(3), Streit (2), Bilik i Turczynowski po jednej.

Sędziował ob. Gałuisza. .

*

Sensacyjnie zapowiada się występ inż. Bacza,
dawnego reprezentacyjnego gracza Polski, człon
ka lwowskiej „Pogoni".

Projektowany mecz old-boyów nie doszedł do
skutku, z powodu wstawienia do drużyn graczy
młodych, na co nie mogli zgodzić się starsi
amatorowie zawodów.

Na marginesie mistrzostw temhowfełt
Finał Skonecki.—Hebda zaszczycili 6wą obec

nością gen. Spychalski, wicewojewoda śląski
płk. Ziętek, oraz szereg wybitnych osobistości
śląskich. Po .rozdaniu nagród gen. Spychalski
przemówił w serdecznych słowach do zawodni
ków, dziękując im. za wykazaną ambicję spor
tową i zachęcając do dalszej, jeszcze owocniej
szej pracy celem osiągnięcia przedwojennej for
my.

*

Z naszej strony pozwalamy sobie zauważyć,
że istotnie wówczas, gdy miarodajne czynniki do
pomogą do. wzmożenia rodzimej produkcji sprzę
tu sportowego (np. naciągi wszystkich prawie
zawodników przedstawiały się skandalicznie)
tenis stanie się w Polsce tak popularnym jak
wszędzie za granicą. Wtedy dopiero ilość talen
tów znikoma obecnie będzie mogła wzrosnąć
wydatnie.

*

Nagrody rozdane zwycięzcom przedstawiały się
-wspaniale.

*

Na bankiecie p-otumiejowym oświadczono w

jednym z przemówień, że obecnie więcej niż kie
dykolwiek niezbędnym jest zetknięcie się po-1-

. i

Sport w Krzeszowicach

■WJ/jK-rzeszowicach w ubiegłą niedzielę, zarząd
Klubr^^dastowogo Świt dokonał otwarcia świe
tlicy 'l«l«b<*Seję^v budynku Sądu Grodzkiego.

Dzięki energii i inicjatywie prezesa klubu, ob.

Oświęcimskiego Micłrała, klub posiada własne
boisko sportowe, jeszcze niecałkowicie odpo
wiadające wymogom sportu piłki nożnej, braki
te jednak nie przeszkadzają częstym spotkaniom
towarzyskim między drużyną piłki nośnej Świtu
a sąsiednimi drużynami. Spotkania te gromadzą
licznych zwolenników piłki nożnej na boisku
Świtu, dając zawszę dobrą kasę.

Klub Sportowy Świt rozwija działalność tylko
na polu piłki nożnej i ma już dwie drużyny pił
karskie.

Zarząd klubu pracuje ofiarnie (jak twierdzą za
wistni „od świtu do świtu dla Świtu) jednak
brak zbiorowego zatrudnienia i opieki nad gra
czami Świtu, utrudnia treningi wpływając ujem
nie na poziom techniczny drużyny, dając w re

skich tenisistów z przeciwnikami zagranicznymi.
*

Zaproponowano powierzenie organizacji mis
trzostw w roku przyszłym ponownie Pogoni Ka
towickiej.

Trybuna kortu nr. 1. obejmująca około .800
miejsc siedzących okazała się zbyit szczupła w

dniu finału.
*

Niektóre panie występowały z kwiatkiem we

włosach. Pytamy się skąd pochodzi ta raczej
niestosowna moda??

Sporo piłek wydało „swój ostatni dech”. Czyż
by i amerykańskie firmy, używały namiastka
kauczuku?

Nie zgadzamy się z poglądem J. Jędrzejow
skiej jakoby Tłoczyński tńógł sobie łatwo dać
radę z Hebdą lub Skoneckim.

*

Wszyscy interesowali się żywo ...niepowodze
niami naszych lekkoatletów w Oslo. Wyciągnię
to też słuszny dla tenisistów wniosek, że naj
pierw i. to jak najszybciej trzeba będzie próbo
wać swych sił na pomniejszych imprezach za
granicznych.

Zawody pływackie w Paryżu
PARYŻ. W Paryżu odbyły się międzynarodowe

zawody pływackie, w których 100 m crowlem
w 58,7 sek wygrał Jany (Fr.) przed Olssonem

(Szwecja) 58,8 i Hirosem (USA) 59,8. 50 m. wy
grał Olsson 25,8 sek. przed Francuzem Jany. 100
m. stylem grzbiet a zakończyło eię zwycięstwem G.

Vallerey'a, a 400 m. wygrał J. Vallerey. Czas
na 100 m. 1,08,9, na 400 m. 5,11,3.

100 m. st. grzbiet, w konkurencji kobiecej wy
grała Dunka Harup w 1:17,9. W sztafecie 4X200

Francja zwyciężyła w czasie 9,34,5 przed Szwaj
carią.

zultacie częste porażki w spotkaniach z druży
nami fabrycznymi mającymi odpowiedniejsze wa
runki rozwoju.

Otwarcie świetlicy klubowej w budynku Sądu
Grodzkiego, ma widocznie głębszy cel przypo
minania graczom Świtu, że rozgrywanie spotkań
towarzyskich systemem „na trupa" może gracza
bardzo, łatwo z pierwszego piętra zaprowadzić dó

znajdującego się na parterze „bunkra" Sądu
Grodzkiego. —■'Można się jednak spodziewać, że

do takiej ostateczności nigdy nie dojdzie a nowo

- ,otwarta świetlica pozwoli na lepsze wyrobienie
dyscypliny sportowej graczy Świtu i w rezul
tacie da im w przyszłych spotkaniach z obcymi
drużynami, zwycięstwo w stosunku 7:0, bo do
tychczas często było odwrotnie. I. K.

UWAGA! ZWM-owcy! KS ZWM ZRYW orga
nizuje wielki turniej tenisa stołowego. Zgłosze
nia przyjmuje sekretariat klubu Al. Słowackiego
46 II. p.

Spółdzielcza
Hurtownia Fryzjerów

w KRAKOWIE
ul. Sławkowska 13/15

sprzeda tanio urządzenia fryzjerskie, (lu
stra, umywalnie i t. p.) jak również posiada
stale na składzie wszystkie artykuły fry
zjerskie po cenach najniższych — jak farby
do włosów, płyny, brylantynę w płynie,
szampoon w płynie i proszek na wagę, wo
dy kolońskie,. mydła, szpilki, brzytwy, no
życzki, grzebienie do wodnej, komplety do
trwałej, przybory do manicure, pendzle
i szczotki.

Prowincji wysyła się za zaliczeniem

MŁODA poszukuje zajęcia na

stałe u dobrej rodziny.
Zgłoszenia: Prokocka Zo
fia, Aleja Słowackiego 35/1.

750

GATER tartakowy, komple
tny, w dobrym stanie, —

najchętniej metrowy, dol
ny, kupię. Wiadomość do
Echa Kraikowa, ,,Nr 772" .

SPRZEDAM wełnę: granat,
brąz, popielaty, baige 1

malinowy. Zgłoszenia: Echo
Krakowa, pod „Wełna" .

POKOJ przejściowy z «’

trzymaniem wynajmą. —

Wiadomość: ulica Czysta
8/5.

__

11

| towarzyskie
JESTEM samotnym wdowcem,

lat 52, będą idealnym mę
żem, . oddanym przyjacie
lem dla pani, którąby stać

było dać spokojny kąt u

siebie i należną mi ocenę.
Wyczerpujące zgłoszenia:
Echo Krakowa, pod „Kazi

mierz". 766

WDOWA lat 32, dziecko,
piękne mieszkanie, pracu
jąca zawodowo, z braku
znajomości pragnie poznać
człowieka spokojnego cha
rakteru, bez nałogów, rze
mieślnika, do lat 45.
Tylko poważne zgłoszenia:
Echo Krakowa, ,,Nr 776".

Nasze lekkoatletki
Równocześnie z zawodami lekkoatletyczsŃiSBi

paziów o mistrzostwo Polski odbędą się roz
grywki w konkurencjach żeńskich. Sądząc po
dotychczasowych zgłoszeniach, panie dużo mo
cniej obsadzą mistrzostwa niż panowie. Wobec
dużej ilości zgłoszeń i wyrównanej na ogół kla
sy zawodniczek, walka zapowiada się nadzwy
czaj ciekawie.

Walasiewiczówna najprawdopodobniej będzie
startować w mistrzostwach i to w barwach dru
żyny warszawskiego „Orła". Jeśli tak będzie,
kwestia pierwszego miejsca w sprintach jest
wyjaśniona i mimo słabych wyników osiągnię
tych w Oslo zajmie je ona zdecydowanie. Poza

plecami Walasie.wiczównej toczyć się będzie
emocjonująca walka naszej wyrównanej klasy
sprinterek, w której pierwsze skrzypce grać bę
dą: Moderówna, Hayducka, Słomczewska, Mi
tan, Kałużowa, Perczyk i Legutko.

Spośród wymienionych Moderówna będzie zda-

je się najpoważniejszą przeciwniczką w biegu
na 200 m, który to dystans dotychczas wygry
wała bardzo pewnie. Przy tak wyrównanym po
ziomie i dość kapryśnej formie naszych pań,
trudno w tej chwili poza Walasięwiczówną u-

stalić dalszą kolejność, zwłaszcza, że przy spe-

na cenzurowanym
cyficznej atmosferze mistrzostw często decyduje
dyspozycja nerwowa.

Skok w dal wygra najprawdopodobniej Wa
lasiewiczówna przed Moderówną, przy akompa
niamencie jaki stworzą Legutko, Mitan, Pieczy-
kówna, jako najgroźniejsze. Granica 5 m będzie
osiągnięta na pewno.

W biegu na 800 m Noconiówna i Wasilewska
stoczą walkę o pierwsze miejsce, — na dalszych
miejscach znaleźć się powinny: Gąsiorówna,
Wolko i Malska. Jest to bardzo ciężka konku
rencja jeśli chodzi o progiram kobiecy.

W płotkach Mitan jest zdecydowanie naj
lepsza, najgroźniejszą będzie clla niej Felska,
Stachowicz i Pietaykówna nie ustępują wiele
pierwszym. Niestety konkurencja ta jest u nas

w dalszym ciągu zaniedbana, a przecież talen
tów nie brak.

Skok wzwyż — to wielka niewiadoma. Kan
dydatkami na pierwsze miejsce będą: Kwaśniew
ska, Mitan, Perczyk, Kotwicówna, Moderówna,
Wajsówna.

Pchnięcie kulą daje nam 4 rywalki na dobrym
poziomie, a to: Wajsówną, Kwaśniewską, Ja
sieńską, Bregulankę. Tuż za tą czwórką znajdą
się Cieślewicz, Leńska i Szędzielorzówna.

Dysk na pewno wygra Wajsówna, o drugie
miejsce toczyć się będzie zacięta walka pomię
dzy Dobrzańską, Stachowicz i Cejzikową. Na

dalszych miejscach uplasować się powinny Kru
pińska i Bregulanka.

Kolejność w oszczepie przewidujemy nastę
pująco: Kwaśniewska, Stachowicz, Balcerkówna,
Szendzielorzówna, Wajsówna i Cejzikową.

W sztafetach zaciętą walkę stoczą „Legia"
(Kraków), AKS (Chorzów), „Wisła" (Kraków),
HKS (Kraków), DKS (Łódź).

Należy się liczyć z tym, że któraś z zawodni
czek dotychczas nie startująca w zawodach mo
że sprawić miłą niespodziankę jak np. Wiśniew
ska w skoku wzwyż.

Organizator obecnych mistrzostw KOŹLA, bar
dzo starannie przygotował wszystko tak, by mi
strzostwa otrzymały naprawdę godną oprawę.
Liczna nagrody, m. in. premiera Osóbki-Moraw
skiego i iPUWF-iu czekają na zwycięzców.

Wydaje się rzeczą pewną,, że publiczność kra
kowska tłumnie wypełni Stadion Miejski w. so
botę i niedzielę, by dopingować swoich zawo
dników, tym bardziej, że faworytami na druży
nowe mistrzostwo Polski są w konkurencji żeń
skiej RKS Legia, w męskiej KS Cracovia.

Zawody rozpoczynają się w sobotę 7 bm. o

godz. 15-tej, w niedzielę o godz. 9,30 i 15-tej,
Szczegółowy program minutowy podamy jutro.

T. O.

MOTpR „Ardie" 121, sprze
dam. Plac Słowiański .2,
m. 1. 770

758

BLACHA dekapowana 0.5
mm odpadkowa, 1 mm

czarna, wymiary 400X500
mm poleca „Stofirm", —

Kraków, ul. Potockiego 18.

ZGUBIONO kartę rejestra
cyjną RKU Kraków na na
zwisko Mleczko . Stanisław,
Rakowice, Główna 320.

, 778

UNIEWAŻNIAM skradzic-ne
10 sierpnia na dworcu w

Krakowie dokumenty oso
biste oraz świadectwo doj
rzałości wydane przez VIII

gimn. i lic. w Krakowie.
Roman Bon czek, Kraków,
Grabowskiego 7, m. 5.

777

POSZUKUJĘ pokoju z osob
nym wejście (z przedpoko
ju). Zgłoszenia: Echo Kra
kowa, dla „Urzędniczki".

782

1Ć■v V-**

WDOWIEC bezdzietny, lat
42, kupiec posiada wię-
,kszą gotówkę, pozna Pa
nią, wdowę z własnym in
teresem. Cel matrymonial
ny. Zgłoszenia: Echo Kra
kowa, pod ,.Kupiec".

KAWALER, piekarz, lat 30,
p^zna Panią młodą, ładną,
materialnie niezależną. Cel

matrymonialny. Zgłoszenia:
Echo Krakowa, pod „Pie
karz". 780

KUPIEC, lat 35,
’

inteligentny,
wzrost średni, własny in
teres, mieszkanie, dziecko
lat 3, pozna Panią do lat

35, uczciwą, pracowitą, nie
dzisiejszych zasad. — Cel

matrymonialny. Zgłosze
nia do Echa Krakowa ,.Nr.
781".

KAWALER, lat 28, kupiec,
szuka tą drogą znajomości
z panią, chętnie tej samej
branży. Zgioszenia: Echo

Krakowa, . Nr. 761".

CHIROMANTKA przeszłość,
przyszłość, teraźniejszość.
Fałata 14/12, boczna Sio*

necznej.
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tyczny w Krakowie
Po najstarszych instytucyj zajmujących się

juchem turystycznym w Polsce, należy Polski
/wiązek Turystyczny, który pows^ił na terenie
Krakowa przed 40 laty, pod nazwą Krakowski
Związek Turystyczny.

Już od początku swego istnienia, instytucja
ta rozpoczęła propagowanie turystyki, subwen
cjonując nawet budowy schronisk górskich
/schronisko na Kalatówkach), na terenie całego
b. zaboru austriackiego.

po pierwszej wojnie światowej, Polski Zwią-
ze]c Turystyczny szczególną uwagę przykładał
do ruchu turystycznego samochodami na tere-
nie kraju i uruchomił własn,e linie autobusowe
oraz wybudował dworce autobusowe na terenie

całej Polski. W Krakowie istniały przed wojną
dwa dworce autobusowe Polskiego Związku
Turystycznego przy pl. św. Ducha i pl. Zgody,
w dzielnicy Podgórze.

Okres okupacji wstrzymał wszelką działał-
ność Polskiego Związku Turystycznego i do
piero po ustąpieniu Niemców z Krakowa, re
aktywowany uchwałą Zarządu Miejskiego, roz
począł Polski Związek Turystyzcny intensywną
pracę dla wznowienia ruchu turystycznego w

Polsce, oraz wyrównania strat i szkód, jakie
turystyka polska poniosła w okresie wojny.

Nieuczciwi piekarze plącą —

chorzy żołnierze korzystają
W numerze wczorajszym pisaliśmy o bułkach

skonfiskowanych przez Zw. Zawodowy Piekarzy
w piekarni na Azorach za systematyczne prze
kraczanie zakazu pracy nocnej. Za pośrednic
twem „Echa" skonfiskowane pieczywo, zostało,

przekazane Zakładowi im. Siemaszki i Szpitalo
wi Wojskowemu.

Oto jedna z odpowiedzi:
Do Redakcji „Echa Krakowa" w Krakowie.

Szpital Okręgowy Wojsk Polskich Nr. 3 w

Krakowie, otrzymał w dniu dzisiejszym od
Przedstawiciela WPanów, jako podarunek dli

chorych i rannych żołnierzy polskich przebywa
jących na leczeniu w Naszym Szpitalu

750 sztuk bułek pszennych
za który to podarunek w imieniu chorych żoł
nierzy składamy serdeczne podziękowanie i ży
czymy „Echu Krakowa" dalszej owocnej pracy
dla dobra Polski i Demokracji.

Komendant Szpitala (—) Mjr. dr. Swiętnickl W.
Oficer Żywnościowy (—) ppor. Byczyński T.

Kwatermistrz (—) por. Mirski. J.
Kraków, 4 września 1946 r

Znowu zamordowanie żołnierza

(Wlad. wł.) We wsi Kościelisko koło Zakopa
nego dnia 4 września br. nad ranem zamordo
wany został skrytobójczo kapral Milicji Obywa
telskiej z Zakopanego Władysław Michalski. Nie-
znanl sprawcy wyprowadzili Michalskiego do nie
wielkiego lasku, gdzie dwoma strzałami rewol
werowymi pozbawili go żyda. Kapral Michalski

cieszył się opinią uczciwego i sumiennego pra
cownika M. O.

St. Karp

fyytełnicy piseą.~

Rynek, to nie tor fcolarsKi

Idąc we wczesnych go dżinach rannych do
pracy przez Rynek Główny, jestem nieomal co

dzień świadkiem dziwnych wyczynów rowerzy
stów, którzy wybrali sobie nie wiadomo dlacze
go to właśnie miejsca, do demonstrowania ja
zdy, wibirew wszelkim przepisom ruchu ' koło
wego.

Amatorzy sport® kolarskiego jeżdżą z ogrom
ną szybkością, nie tylko przez jezdnię, nie 'uży
wając dzwonków ostrzegawczych, ale i chodni
kami, a nawet przejściem przez Sukiennice.

Tego rodzaju jazda może mieć bardzo przy-
kre następstwa dla najechanego przechodnia.
Dobrze było by, gdyby organa MO zwróciły u-

wagę na lekkomyślnych rowerzystów, pouczając
ich przez nałożenie mandatów karnych, że Ry
nek to nie żaden tor kolarski.

P. Z. T. zajmuje się przede wszystkim obsługą
ruchu turystycznego, opiekując się ■wycieczka
mi grupowymi, czy pojedynczymi turystami.
Jeżeli chodzi o wycieczki przybywające do
Krakowa, są to przeważnie grupy młodzieży
szkolnej, albo wycieczki robotnicze z więk
szych ośrodków pracy. Po zgłoszeniu się w

biurze PZT. wycieczka otrzymuje wyszkolonego
przewodnika, który oprowadza ją po wszyst
kich godnych zwiedzenia obiektach miejskich,
a zarazem kieruje ją do jadłodajni, gdzie u-

czestniey otrzymują posiłki po jak najniższych
cenach, oraz przydziela kwatery noclegowe.
PZT. ma do swej dyspozycji około 30 dyplomo
wanych przewodników (rekrutujących się prze
ważnie ze słuchaczy wyższych uczelni), włada
jących przeważnie kilku obcymi językami,
którzy przeszli przeszkolenia na specjalnych
kursach przed wojną, albo też na niedawno od
bytym kursie pod kierownictwem dr. Dobrzy-
ckiego z Miejskiego Wydz. Kultury i Sztuki.

Jeżeli chodzi o kwestie noclegów, to sprawa
ta, nie jest jeszcze obecnie należycie uregulo
waną. Przed wojną istniały 3 punkty noclego
we PZT.: baraki przy ul. Rakowickiej mogące
pomieścić 700 osób, nowocześnie urządzony
Miejski Dom Wycieczkowy w Oleandrach z 500

Znana jest powszechnie instytucja Państwo
wej Komunikacji Samochodowej, z której usług
zawsze korzystamy ilekroć chcemy szybko, wy
godnie i w stosunku do tych dobrodziejstw nie
drogo jechać do Zakopanego, Jeleniej Góry,
Warszawy czy innej ■odległej miejscowości w

Polsce. Główna baza i biura PKS-u w Krakowie
znajdują się przy ul, Reymonta. Życzliwe i cen
nie wiadomości o swoim warsztacie pracy udzie
la nam chętnie dyr. Grudziński — chociaż na
leży nadmienić, że w tej chwili w bazie panuje
niezwykła atmosfera — gorączkowych przygo-
towywań do pierwszego powojennego raidiu
Automobil-klubu Polski, w którym PKS bierze
czynny udział w osobie samego dyrektora J.
Rippera i ob. Hankiewicza.

Samochody PKS kursują na 23 Uniach we

wszystkich kierunkach Polski. Z chwilą urucłio-
miema bazy w Tarnowie będącej obecnie w sta
nie organizacji, PKS połączy wygodną linią ko
munikacyjną Rzeszów z Jelenią Górą i stworzy
dogodne warunki przejazdów pasażerskich na

tych liniach, które dotychczas obsługiwały sze
rokotorowe koleje państwowe.

Baza PKS'u w Krakowie pc"'- .Ja obecnie 82
samochody, pochodzące przeważnie z demobi
lu angielskiego, w odbiorze znajduje się je
szcze 54.

Są to wozy ciężarowe marki „Bedford", „Ford-
sori" lub „Dodg®".

Warsztaty PKS'u dostosowywują zakupione
wozy do warunków najbardziej umożliwiają
cych komunikację pasażerską. Samochody mar
ki „Bedford" przerabia się na luksusowe auto
busy 27-o osobowe. ,/Fordson'y" szczelnie okry
te nieprzemakalnym pokrowcem o wyścielanych
siedzeniach, otrzymają na zimę ogrzewanie prze
prowadzone z rury wydechowej silnika.

Warsztaty PKS'iu'pmzy ul. Mogilskiej i podrę
czne przy bazie głównej pracują przez całą do
bę. Największe natężenie pracy w bazie jest
wieczorem, gdy autobusy przyjeżdżają z kur
sów i wczesnym rankiem kiedy następuje ostat
nie ^przygotowanie do podróży, tankowanie ben
zyny, sprawdzanie silnika — ostatni „rzut oka"
na maszynę i — w drogę.

Wykwalifikowani i doświadczeni kierowcy
dają 'pewność szczęśliwych podróży. Kierowcy

Zsa przechowywanie broni
KRAKÓW (Ami). Wojskowy Sąd Rejonowy

w Krakowie po rozpatrzeniu sprawy oskarżo
nych: Kury Piotra, ur. 16 I. 1922 r., Skury Stani
sława ur. 15 VI. 1921 r. oraz Wojnarowskiego
ur. 17 II, 1920 r. i Wojnarow-skiej Romualdy ur.

27 X. 1919 r. skazał Kurę Piotra i Skurę Stani
sława za przechowywanie bronj i amunicji oraz

dokonywanie gwałtów i wymuszeń tą bronią na

łączną karę przez 10 łat więzienia. Oskarżonych
Wojnarowskich, Sąd uniewinnił.

pomieszczeniami i dom „Pod Jagnięciem" w

Rynku Głównym, mający 600 łóżek.
Baraki w czasie wojny spłonęły, dom .J^od

Jagnięciem" zajmują radzieckie władze wojsko
we, a w Oleandrach mieści się Centralny Za
rząd Przemysłu Naftowego, który mimo kilka
krotnych obietnic, nie przeniósł dotąd swych
biur do innego budynku. Z tych to powodów
PZT. zmuszony jest urządzać noclegi w salach

budynków szkolnych. Jest to duża niedogod
ność, ze względu na konieczność stałego zmie
niania punktu noclegowego, przenoszenia łó
żek, sienników itd. W ostatnim sezonie PZT.

opiekował się na terenie Krakowa około 8900
młodzieży, przybyłej w wycieczkach grupo
wych, oraz kilkoma wycieczkami zagraniczny
mi, skierowanymi do PZT. przez Prezydium
miasta lub też przez Wydział informacji i Pro
pagandy. Obecnie tale, jak i przed wojną, PZT.

posiada własne autobusy i organizuje szereg
wycieczek o charakterze krajoznawczym, z któ
rych lwia część jest skierowana na Ziemie Od
zyskane. Prezesem Polskiego Związku Turysty
cznego w Krakowie jest znany ze swej pracy
przy rozwoju turystyki polskiej, ob. Tadeusz
Bukowiecki, funkcje kuratora Związku pełni
red. Maksymilian Statter. Sik.

pracują na warunkach umowy zbiorowej ze

związkiem Zawodowym Transportowców, posia
dają wynagrodzenie godzinne, plius 1 zł. od km
i strawne.

73 urzędników i 215 pracowników fizycznych
korzysta ze stołówki, w której otrzymują śnia
dania i obiady.

Opłaty za przejazdy ustala PKS zależnie od
odległości, licząc 2.30 zł. aa 1 km, jedynie na

trasie Krńków—Katowice liczy się 2 zł. za 1 ki
lometr. Wojsko i Milicja korzysta z 5Oa/o zniżki.

O wielkiej frekwencji pasażerów świadlczą
cyfry.

PKS w miesiącu przewiozła 35.500 pasażerów
odbywając 827 kursów. Przewidziane jest stwo
rzenie stałej komunikacji samochodów kursu
jących co pół godziny na trasie Kraków—Ka
towice w ciągu dnia od 6-tej rano do 8-ej wie
czorem, jak również wprowadzenie na tej trasie

komunikacji nocnej dla ułatwienia podróżnym
połączenia z pociągiem Praga—Warszawa. Na

zimę pizygotowywuje się samochody do kur
sów na tirasie Kraków—Zakopane. Jak widzi
my Państwowa Komunikacja Samochodowa roz
rasta się coraz bardziej przynosząc obywatelom
wielkie usługi.

Rzetelne kierownictwo, solidna obsługa pasa
żerów przez urzędników i pracowników ructa

stwarza dla wszystkich atmosferę zaufania i
pewności. PKS staje się ważkim czynnikiem w

komunikacji w nowoodiodżonym Państwie Pol
skim. Bib.

kultura robotnicza

Jak już donosiliśmy, odbywa się w Krako
wie kurs dla palaczy wapienników, zorganizo
wany przez Krakowskie Zjednoczenie Przemysłu
Materiałów Budowlanych przy Państwowej
Szkole Górniczo-Hutniczej w Krakowie. Niedaw
no odwiedzili nas uczestnicy tego kursu, żywo
interesując się urządzeniami i szczegółami pra
cy w naszej drukami, jak o tym świadczyły
pytania, jakimi zasypywali objaśniającego ich

doświadczonego drukarza.
Z rozmowy z sympatycznymi — przeważnie

młodymi — kursistaml dowiedzieliśmy się, że

większość z nich to robotnicy śląskich wapien
ników, np. w Strzelcach, Jeleniej Górze, Lwów
ku na Dolnym Śląsku, zarówno rodowici Ślą
zacy, jak i repatrianci ze Wschodu — obok
nich są robotnicy znanych zakładów wapienni
czych i kamieniołomów W Krakowie, Chęcinach
Kieleckich, Trzebini, Sulejowie (Piotrków) i in.

Wypowiedzi kursistów mówią o ich wyrobieniu
społecznym i wysokim poziomie ideowym: pod
wyższając przez pracę na kursie swoje kwalifi
kacje zawodowe, pragną wzmóc tempo odbudo-

Ca, gdzie. i iiedg.
TEATRY

Miejski im. J. Słowackiego — godz. 16: „Grube ryby'* —ł
komedia M. Bałuckiego z J< Leszczyńskim.

Stary Teatr — godz. 19: „Niebieski lis’* — komedia Her-

czega. Gościnny występ M. Gorczyńskiej l St. Paczyń
skiego.

Kameralny TUR-u (św. Jana 6) — godz. 19: „Codziennie
o 5-tej" — komedia Henneąuina j Vebera z T. Weso
łowskim.

„Groteska" (ul. Skarbowa 2) — godz. 19.15: ,fKraind
uśmiechu" — operetka Fr. Lehara.

Teatr 16 Kołobrzeskiego p. p. (ul. Warszawska 24) «-a

godz. 18 ,30: „Wicek na tyładh" — komedia muzyczna’
H. Leńskiej, muz. Z. Miltona.

KINA

od czwartku 29 sierpnia 1946 r.

Świt: Śluby Kawalerskie.

Scala i Wanda: Zygmunt Kłosowski.

Uciecha; Podwodny Patrol.
Gdańsk: Rena.

Wolność: Bohater Legii Cudzoziemskiej.
Apollo 1 Sztuka: Honolulu.
Warszawa: Szczęśliwa 13-stka.

Początek programów: Scala: godz. 15, 17, Uciecha,
Apollo: 16t 18, 20? pozostałe kina: 15.30, 17.30, 19.30 .

RADIO
Na dzień 6 września 1946 r. (piątek)

Godz. 6 .00: Sygnał czasu. 6 .05: Dziennik. 6.20: Program.
6.25: Gimnastyka. 6 .35: Muzyka, 6 .57: Sygnał czasu.

7.00: Muzyka. 7 .30: Najważniejsze wiadomości. 7.35^

Muzyka. 8 .20: Informacje. 11.30: Kronika. 11 .40: Soliści
instrumentalni. 11 .57: Sygnał czasu i hejnał. 12.05: Dzien
nik południowy. 12:35: Pieśni. 12 .55: „5 minut poezji".
13,00: Na Ziemiach Odzyskanych. 13.15: Z życia narodów
słowiańskich. 13 .25: Koncert. 14 .00: Mowgli stał się oby
watelem gromady wilków — audycja słowno-muzyczna
dla dzieci starszych. 14.25: Audycja dla młodzieży. 14.40:

Skrzynka techniczna. 14.50: Muzyka. 15 .00: W rytmie
marsza — audycja słowno-muzyczna. 15.23: Art. dr.

Uhmy pt. Bieżące zadania P. C. K. 15.30: Audycja dla
dzieci. 16,00: Dziennik popołudniowy. 16.30: Audycja
dla chorych. 16 .55: Przed sezonem teatralnym na Ślą
sku — reportaż. 17.10: Koncert Małej Orkiestry P. R.

17.50? Nasze uzdrowiska. 17.56: Audycja wojskowa. 18 .10

Reportaż dźwiękowy. 18.25: Wiadomości sportowe. 18.30:

Koncert solistów. 19.90- Koncert symfoniczny — w przer
wie — dziennik wieczorny. 21.00: Muzyka. 21 .50: Wia
domości sportowe. 2)2.00: Miuzyka operetkowa. 22 .30:
Koncert życzeń. 23 .00: Ostatnie wiadomości. 23 .20: Pro-

gTam. 23.30: Hymn.

KOMUNIKATY

ZWIĄZEK WALKI MŁODYCH ogłasza bezpłatne koedu
kacyjne kursy administracyjno-handlowe dla młodzieży i

dorosłych, zatwierdzone przez Kurat. Okręgu Szkolnego
Krak. W programie między innymi: Księgowość — Steno
grafia — Język angielski. Wymagane ukończenie szkoły
powszechnej. Wykładają profesorowie szkół średnich. Na
uka odbywa się w godzinach wieczornych.

Wpisy przyjmuje $ wszelkich informacji udziela sekre
tariat Związku Walki Młodyeh — Al. Słowackiego 48, lip.
do dnia 10 września 1946 r. -od godz„ 16 do 18-tej. Tele
fon 596-28, 546-49,

„KONCES. SZKOŁA ŚPIEWU I RYTMIKI' Prof. St. Bur
sy, przyjmuje wpisy do klas śpiewu (prof.: Bursa, Dołę-
żabka, Zbignlewicz), Klasa rytmiki (Stella Bursówna) i

gry fortepianowej — codziennie od godz, 16 — 18-tej —»

ul. Kołłątaja L, 11. m . 2,

wy materialnej kraju, dostarczając podstawo
wego materiału budowlanego — wapna wyso
kiej jakości. Kraków z jego zabytkami i insty
tucjami kulturalnymi uważają za idealne miej
sce takich kursów.

Okazuje się, że program kursu obok facho
wych wykładów i praktyki obejmuje rórwnież
literaturę i historię polską, nauki społeczne oraz

cykl wycieczek kulturalnych i społecznych; do
nich należy właśnie miła wizyta w naszej dru
kami. Kursiści zwiedzili już Wawel, Kopiec
Kościuszki, krakowskie kościoły; w niedzielą
udają się w Tatry.

Mówiąc o pobycie na kursie, rzuca jeden Z
robotników wymowną uwagę: „To nie tylko my,
— kursiści skorzystamy z kursu w Krakowie.
Wszyscy nasi koledzy z wapienników dowie
dzą się od nas o skarbach kultury polskiej w

Krakowie — i my tu przywieziemy ich z wy
cieczką." Z twarzy mówiącego bije pewność,
że robotnicy polscy odbudują kraj nie tylko
materialnie, ale wystąpią też czynnie w two
rzeniu kultury nowej Polski.

MISIO SBYW »EE¥
Szereg dwupiętrowych budynków, zieleńce,

ogród warzywny i kwiatowy, zabudowania go
spodarskie na obszarze około 7 hektarów, a

wszystko otoczone wysokim murem — to

Okręgowy Szpital Wojskowy Nr. 3 przy ulicy
Wrocławskiej w Krakowie.

Żolnierzę-rekonwalescenci w czystych pidża
mach korzystając z pięknej wrześniowej pogo-
“?■spacerują po rozlicznych alejach utrzyma-
nYoh w największym porządku, słuchają radia
P^Y zainstalowanym głośniku, wygrzewają się

słońcu, łub idą do świetlicy, gdzie mogą czy-
,ac dzienniki, książki, a wieczorem oglądać naj
świeższy filmy, które tu są wcześniej wyświe
cane niż w mieście, dzięki staraniom mjr. Ruika
Tadeusza od spTaw polityczno-wychowawczych.

Najpierw wartownia. Tu oficer służbowy bie-

pod swą opiekę chorego. Lecz nie każdy
kto tu jest skierowany ma być umieszczony
. szpitalu. Pierwszym budynkiem szpitalnym

poliklinika — przychodnia lekarska,
m®ie badani i opatrywani są chorzy, którzy
Potem powrócą do domu. Dzisiaj ruch tu baT-

20 duży, To poborowi przeważnie, skierowani
?* dla szczegółowego zbadania z całego okręgu
"'Akowskiego, to jest województwa krakow-
®16go i rzeszowskiego.

Poliklinika — to szereg gabinetów lekarskich

iy wszystkich działów medycyny jak chirurgii,
mariny, ginekologii (szpital wojskowy przezna-
touiy jesj j rodzin wojskowych), chorób

skórnych, oczu, uszu i d-entystyka. Ta ostatnia
jest urządzona według najnowszych zdobyczy
w tej dziedzinie. .

Chorych z przeznaczeniem na szpital oficer
lub podoficer służbowy skierowuje do budynku
zwanego izbą przyjęć, gdzie przeprowadzane
są wszystkie czynności związane z przyjęciem
chorego. Tu się go kąpie, strzyże, dyżurny le
karz przeprowadza wstępne badanie, wpisuje do
kartoteki i skierowuje do właściwego oddziału
szpitalnego. Chory zostawia tu swoje ubranie,
które w tym samym budynku zostanie odiwszo-
na, wyprane, wyprasowanie, a sam w czystej
szpitalnej bleliźnię zostaje odstawiony na od
dział.

Na oddzielę zajmuje się nim dyżurny lekarz
i pełne poświęcenia dla pracy samarytańskiej
siostry szpitalne. Niczego mu nie zabraknie.

Przyrządy i urządzenia szpitalne są wciąż
kompletowane. W budynku oddziału chirurgicz
nego mieszczą się — zakład Roentgena z oso
bnym aparatem do zdjęć kositaych, oraz

wszystkie aparaty do naświetlań i leczeń fizy
kalnych. Osobna jest sala do operacji rop
nych, a osobna do operacji aseptycznych.
Wszystkie zużyte opatrunki, gazy, spalane są
natychmiast specjalnym piecu. Na koryta
rzach, w salach i separatkach wzorowa czy
stość. Zdawało by się, że to nic dziwnego, że

gdzie jak gdzie, ale w szpitalu i to w szpitalu
wojskowym utrzymanie tego kardynalnego na

kazu jest rzeczą zupełnie naturalną, o której
nie trzeba aż pisać.

Niestety, przed sześciu jeszcze tygodniami
wyglądało' tu zupełnie inaczej. Nieodpowiednie
kierownictwo szpitala zaniedbywało nawet te

najważniejsze zasady, jakimi są w szpitalu —

czystość i 'dobre odpowiednie jedzenie. Na sku
tek inspekcji zmieniono kierownictwo i przy
dzielono kr akowskiemu szpitalowi łudzi, którzy
całą swą wiedzę i wszystkie siły oddają dla
dobra chorych żołnierzy, dla dobra szpitala, któ
ry zostanie doprowadzony do najwyższego pozio
mu, tak że w ciągu najbliższych miesięcy stanie
się on wzorem postawionym na najwyższym po
ziomie europejskim. Kierownik szpitala mjr. dr
Swiątnicki Witold, kwatermistrz por. Mirski Jó
zef, oficer aprowizacyjny ppor. Byczyński Ta
deusz i starsza siostra dietetyczna ppor. Grycz-
mańska Zofia to ludzie, którzy myślą tylko o

szpitalu, jak go prowadzić, j.ak odtemontować
'bez wielkiego nakładu kosztów, jak zapewnić
najlepsze wyżywienie dla chorych.

W ciągu tych sześciu tygodlni dokonano po
prostu cudów. Trudtad w krótkim reportażu
zmieścić wszystkie zmiany, jakie dają się
zauważyć- na każdym kroku na terenie szpitala.
I to wszystko we własnym zakresie, przewa
żnie rękoma - żołnierzy rekonwalescentów, bez
żadnych subsydiów.

Lecz wróćmy na oddziały. Duże jasne sale,
małe separatki, a wszędżie białe łóżka, łóżka
z ciężej lub lżej rannymi, chorymi, W każdej
sali kwiaty w wazonach z ogrodu kwiatowego-,
które rozweselają tę smutną atmosferę sali

szpitalnej. Posadzki w salach codziennie frote
rują siostry szpitalne, a jest to dodatek do

tych dobrze znanych wszystkim ich prac. To
też obecne kierownictwo szpitala, stara się dM
nich o poprawę wynagrodzenia, które jest obec
nie bardzo skromne.

Siostry szpitalne na każdym kroku otaczają
swoją troskliwością chorych, czuwają nad nimi
dzień i noc, pomagają im we wszystkich czyn
nościach. Czy to umyć, czy podać co, czy po
móc przy jedzeniu — każde życzenie spełni
nie bacząc na to, czy jest w służbie czy nie.
Porozmawia, pocieszy, napisze list, ą nieraz
i skargi, gdy tego potrzeba, — dla utrzymania
porządku i rygoru wojskowego. Bo chory żoł
nierz to duże dziecko.

Nic więc dziwnego, że żołnierz-rekonwale-
scent pomoże jej potem, jak długo jest jeszcze
w szpitalu w miarę powracających sił.

Dwa razy dziennie dyżurny lekarz każdego
oddziału obchodzi wszystkie sale i bada każ
dego chorego.

Każdy oddział szpitalny nadawałby się do

osobnego reportażu, tak ciekawe życie tu się
toczyTrzeba zaznaczyć jeszcze, że oddział za
kaźny oddzielony jest osobnym murem. Tam

wstęp wzbroniony dla niepowołanych, nawet
dla wszędobylskich dziennikarzy.

Również oddzielone są te najsmutniejsze miej-,
sca w każdym szpitalu, jakimi są — prosekto
rium, kostnica, kaplica cmentarna. Chorzy nis
powinni widzieć jak czasami odchodzi na zaw
sze jeden z tych, którego nie dało się uratować
mimo tak wielkich wysiłków pełnego poświę
cenia personelu tutejszego szpitala.

Osobnym rozdziałem jest praca gospodarcza
w tym mieście chorych. O niej w następnym
nrnnerse. (Ami)
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Niemcy wczoraj... na naszych
ekranach?"

Stosunki „Filtnru Polskiego" z zagranicznym
| przemysłem filmowym wchodzą w nową fazę

znacznego ożywienia. Nie trzeba taić, że polska
publiczność kinowa, od dłuższego czasu doma-

i gała się nowych filmów zagranicznych na na
szych ekranach, nie zawsze rozumiejąc, że spro
wadzanie ich zależy nie tylko od dobrej woli

i kierownictwa „Filmu Polskiego".
Filmy amerykańskie na razie są nadal niedo

stępne, gdyż nasz zniszczony wojną kraj, nie.

jest w stanie płacić wymaganych sum i to... w

dolarach.
Kontakt z Anglią okazał się łatwiejszy do na-'

; wiązania, i dał już pierwsze rezultaty, które w

. nadchodzącym sezonie zostaną pomnożone. W
i ostatniej chwili finalizują się rozmowy z kon-
i cement Ranka. Dotyczą one 30 filmów, naj-
; nowszej produkcji brytyjskiej. Zaznaczyć przy
; tym warto, że kinematografia brytyjska rozwi

nęła się znacznie podczas wojny i przystępuje
do walki konkurencyjnej z czołowymi dotych
czas krajami Ameryką. Rosją i Francją.

Umowa z Francją została już podpisana. Prze
widuje ona w pierwszym rzucie 7 filmów spo
śród wyprodukowanych w ciągu ostatnich lat.
Są to następujące obrazy: „Kobieta sama" ze

znaną artystką" Gaby Molnay, „Pontcarral" z

Pierre Błanehard, głośny film twódcy „Ludzi za

mgłą", Marcela Gamę p, i. „Dzieci raju", dalej
„RalŁałias" fiitan o paryskich domach mód, reży-
se® £ Beckera, któremu „Skarb nodlziny

Goupi", przyniósł światowy rozgłos, dalej „Mar
sylianka" reżyserii Renoire'a, „Nadzieja"" W(J"
powieści Małraux, reżyserii autora, wreszcie
„Słowicza klatka" z znanym aktorem Noel-Noel
w roli głównej.

Nie mniej korzystnie zapowiada się umowa ze

Szwecją. Po długoletnim letargu film szwedzki
przeżywa obecnie okres swego odrodzenia.

Trzy wytwórnie „Europa-Film", „Svensk-fihn“
i „Vive-film" oddały na nasze ekrany 10 czo
łowych filmów szwedzkich, na czele których
trzeba wymienić „Drogę do nieba", odznaczona
na konkursie filmowym w Bazylei. Poza tym
zobaczymy następujące obrazy: „Mieszkańcy
wyspy Hemsó" wg. powieści Strindberga, „7a.
dymkę", „Przez radość i łzy", dalej „Skandal"
„Nauczycielka bawi się", „Niebieskie marynar
ki" z komikiem Nilsem Pop.pe, operetkę „Rywal
jego królewskiej mości" i dramat pt. „Elwira
Madigan",

Zobaczymy także po raz pierwszy na naszych
ekranach 2 filmy szwajcarskie towarzystwa
„Praesens film”. Będzie to „Maria Luiza", his
toria małej dziewczynki; ewakuowanej w cza
sie wojny z Rouen do Szwajcarii oraz słynny
film „Ostatnia szansa", o którym nieraz wspo
minała prasa polska.

*

Kinoteatr dla mieszkańców domu

Czy wiecie, że...
Najdroższa gazeta w świecie ukazuje się w

Ameryce. Kosztuje „tylko” 60 dolarów, ale wy-
Chodzi... raz na sto lat, w każde stulecie ogła
dzenia niepodległości Ameryki.

Największa gazeta świata ukazała się oczywiś
cie także w Ameryce, w Nowym Jorku, w roku
bańskim 1859. Jej rozmiary: 2.60 mtr., na 1.30
intr. Gazeta miała 8 stron, jej nakład wynosił
24 tysiące egzemplarzy.

Najbardziej dziwaczna gazeta świata wychodzi
(dziś nawet!) w Ameryce. Przeznaczona jest
ona... dla psów, a amerykańskie snoby kupują
ją, aby swoim psim ulubieńcom pokazywać spe
cjalne zwierzęce obrazki, zamieszczone w tej
„gazecie".

Najdroższa karta książkowa znajduje się w

pewnym amerykańskim dziele naukowym o ta
jemnicach głębin morza. Koszta druku tej jed
nej kartki wyniosły 400 tysięcy złotych. Farba
drukarska nasycona jest radioaktywnym mate
riałem tak, że tekst i przepiękne zdjęcia świecą
w nocy jasnym światłem.

Najciekawszy atlas świata znajduje się w

Arizonie. Składa się on tylko ze zdjęć, doko
nanych na wysokości 13 tysięcy metrów. Każ
de zdjęcie obejmuje obszar 30 kilometrów i jest
tak ostre, że przy powiększeniu 4X4 można

przez lupę zobaczyć ślady stop ludzkich.
Najpowolniejszy list świata napisany został

w roku 1838 w Południowej Ameryce. Przyszedł
on do adresata równo... w 100 lat później, w

roku 1939. Niestety, adresat nie mógł go włas
noręcznie odebrać, gdyż od dawna przespace
rował się na łono- Abrahama.

Najwięcej książek napisano dotychczas o Na
poleonie; — ich liczba wynosi okrągło 70 ty
sięcy.

Najlepiej uczynicie, kupując jutro nowy nu
mer „Echa Krakowa", gdzie zamieścimy znów
wybór „naj, naj, naj — ów".

...Niemcy dziś...
MOSKWA (PAP). Zarząd jednego z domów

przy ul. łagowskiej w Leningradzie, uruchomił
kino dźwiękowe specjalnie dla użytku lokato
rów domu. Kino zaopatrzone jest w nowoczesną
aparaturę filmową. Inowację tą lokatorzy domu
.przyjęli z wielką radością.

Młodzież filmuje
W Warszawie powstała wytwórnia filmowa

organizacyj młodzieżowych pod nazwą „Groma
da", która przez prodlikcję filmów naukowo-
popularnych i rozkrywkowych odciąży „Film
Polski" i przejmie na siebie troskę o filmy mło
dzieżowe.

Czekamy na opublikowanie wiadomości o

pierwszych zamierzeniach i planach tej ze

wszech miar pożytecznej placówki.

Francuski film o wojnie domowej
w Hiszpanii

(RAP). We Francji ukończono pracę nad fil
mem pt. „Nadzieja", przedstawiającym epizod
z wojny domowej w HiszpaniL Główna akcja
filmu skupia się około zuchwałego lotu na linie

nieprzyjaciela, jaki podejmuje z pomocą lud
ności pewna1- grupa wojsk republikańskich, aby
zbombardować najważniejsze jego punkty opo
ru. Przedisięwrzięcie udaje się, ale część załogi
opłaca swoją odwagę życiem.

Obrazem tym wysuwa się francuska sztuka
filmowa na czoło międzynarodowej produkcji.
Film ten. jest jeszcze jednym ostrzegawczym
głosem, jakj Francja niejednokrotnie podnosiła,,
wskazując na konieczność rozwiązania palącego
■zagadnienia hiszpańskiego. Ze względu na wy
soką artystyczną wartość filmu ten głos prze
strogi nabiera jeszcze większej mocy. Tytuł fil
mu posiada swój głęboki sens: Nadzieja na zni
szczenie faszystowskiego terroru podtrzymuje
republikanów hiszpańskich w ich walce przeciw
reżimowi generała Franco.

JAN ŁECSS Powieść

LUDZIE PODZIEMIA
1)

I. PROLOG
Dnia 24 grudnia roku 1934 zaszło wyda

rzenie, o którym historia milczała, aż do
dziś dnia — mimo, iż stać się miało ono

zaczątkiem olbrzymiej przemiany w życiu
całej ludzkości.

Otóż dnia owego, około godziny 6-tej
po południu, ubogi czeladnik tokarski,- Mi
chał Krośeiej, kupił po raz pierwszy w ży
ciu stół i trzy krzesła.

Nie były to bynajmniej sprzęty nowe.

Stół był odrapany i kulawy, a krzesła
nie nadawały się do tego, by usiadł na któ
rymś z nich cało wiek pokaźny i dobrze

odżywiony. Rodzina Michała Krościeja
cierpiała głód od szeregu miesięcy. Do
piero niedawno, z końcem listopada przy
darzył, się zarobek, pozwalający na zaku
pienie worka kaszy i odrobiny herbaty.
Od końca listopada żywiono się dosłownie
chlebem i wodą, marząc we dnie i w nocy
o sutej uczcie wigilijnej.

Chwila tej uczty nadeszła. Pokaźny sa
gan z kaszą dymił na środku niewielkiej
kuchenki w kącie izby; obok sagana stał

szczerbaty garnek z kipiącą wodą.
Przy stole, ustawionym w pobliżu okna,

siedział Michał Krośeiej. Głowę wsparł na

pięściach, jak gdyby drzemiąc; w istocie

jednak myślal z głębokim przejęciem o

szczęściu, które nawiedza niekiedy nawet

najbiedniejszych ludzi. Nigdy dotąd nie

spędzał wieczoru wigilijnego, siedząc na

prawdziwym krześle przy prawdziwym sto
le; po raz pierwszy w życiu majaczyła mu

w myślach odrobina nadziei, że może uda
mu się wydrzeć siebie, żonę i troje małych
dzieci ze szponów straszliwego potwora —

nędzy. Za jednym zarobkiem przyjdzie
pewno drugi, i — kto wie? Może za mie
siąc, albo za dwa miesiące będzie można

kupić Józiowi kawałek skóry na podbi
cie dziurawych butów?

Chłopak miał lat sześć; był blady, wy
chudzony, a na jego wpadniętych policz
kach jarzyły się suchotnicze rumieńce.
Wielkie oczy, pełne wesołego, szafirowego
światła, patrzyły na ojca. Kościste, ruch
liwe ręce skubały niespokojnie wypłowia
łą kurtkę w miejscach, w których ongiś
były guziki

Dwoje innych dzieci, zbyt małych, aby
brać udział w uczcie świątecznej, spało
aa barłogu, a raczej na kupie wiórów

okrytej szarym płaszczem. Owa kupa wió
rów, było to legowisko całej rodziny.

Razem z mroźnym podmuchem, wieją-
eym przez niedomknięte okno, dolatywał
cichym brzęczeniem gwar olbrzymiego do
mostwa, w którym sto kilkadziesiąt rodzin

podobnie nędznych znalazło schronienie
przed zimnem, deszczem i śnieżycą... Był
to jeden z gmachów podmiejskich, stoją
cych samotnie pośrodku ogrodów, śmiet
nisk i zabudowań mniejszych. Z czego żył
właściciel takiej kamienicy — nie wiado
mo; bo przecie biedacy, przygarnięci pod
dach, mogli płacić tylko czynsz niewielki.
Co prawda, mjŁkt nigdy nie mieszkał tu dłu
go. Od czasu do czasu słychać było na

dziedzińcu domostwa płacz, jęk i narze
kanie; a niekiedy klątwy okrutne i bole
sne biły o skrawek nieba, zazierający w

kamienną czeluść; potem wszystko cich
ło... i za dni parę wprowadzał się w opró
żnioną stancyjkę ktoś nowy. Nie zwraca
no zazwyczaj uwagi na podobne zajścia;
nędzarz, który znalazł dach nad głową
robi dobrze, jeżeli siedzi cicho i nie mie
sza się do spraw cudzych.

W tej chwili o zwało się pukanie we

drzwi.
— A kto tam lezie?... — ozwała się ko

biecina, zwracając nieufnie oczy ku
drzwiom.

Chwila ciszy. Potem drzwi, kopnięte
energicznie, rozchyliły się szeroko.

W progu stanął okazały jegomość w

czarnym, dostatnim futrze. Okulary lśnią
ce na nosie, — twarz tłusta, ziemista. Ro
zejrzał się w lewo, w prawo — potem wpa
trzył się w sufit i powiedział:

— Sześćdziesiąt cztery złote, pięćdzie
siąt groszy.

— Co mówicie, panie?... — odszepnął
Krośeiej.

— Mówię: sześć miesięcy po dziesięć zło

tych, razem sześćdziesiąt złotych. Trzy
złote za wodę, to sześćdziesiąt trzy. A zło-
ty pięćdziesiąt ściągam od każdej partii
za naprawę dachu. Razem sześćdziesiąt
cztery złote, pięćdziesiąt groszy. Płaćcie.

— My? A skądże weźmiemy, panie?! Nie

mamy!!
Twarz nieznajomego zmieniła się nie do

poznania. Wąskie, zacięte usta wykrzywi
ły się szyderczo, a z oczu trysnęły żółte

płomyki:
- Nie macie?! — A to, to co?!! — wrza

snął, wyciągając rękę ku oknu.
— Gdzie?! Co?! — odkrzyknęła piskli- /

wie pani Małgorzata.
— Ja wam dam: gdzie!!! Ja wam dam:

co!!! — wrzeszczał bez opamiętania przy
bysz w pięknym futrze. — Kiedyś to ku
pił, drabie?

— Dwa tygodnie ternu... — szepnął Kro-

śeiej. ■
— A za co? — Milczysz? Nie gadasz nic?? '

To ja ci powiem, zbóju, za coś kupił te

gruehoty!! Za kradzione pieniądze!!!
— Za kradzione pieniądze?? Ja??
— A tak!! Boś te pieniądze winien był

mnie, — za czynsz!!! Ale nie bój się. Już

ja je sobie odbiorę. Łatwo dać sobie radę
z takimi nicponiami, jak ty.

Tu nieznajomy uspokoił się zupełnie,
cofnął się w głąb sieni — i rzekł obojętnym
głosem:

— Zabierać.
Do izbv weszły dwie szare, niepokaźne

postacie w paltach miejskich. Jedna z nich
rzekła głosem powolnym i skrzypiącym:

(Ciąg dalszy nastąpi).
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